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-. Zagadnienie woJny czy p~koju _w ·Europie 
• ~ .l • ·•• 

Historyczne ,lodzinr . Europy 
, . ._ „w grZe znaiduie sie obecnie los świata dzis~eiszego i los Jutra11 

- 1 

· ' Sytuacja polityczna w Europie oceołana jest we ws.:ystkidt sto­
· lłaacb naszego kontynentu 

NAD WYRAZ KRYTYCZNIB. 
Odrzucenie przez Czechos!owację µltłma~um H~tlera wywofało w 

klinie olbrzymie rozdrażnienie, zwłaszcza, że zarówno opinia 
francuska jak i angielska ust09Unkowaly się również 
, ZDECYDOWANIĘ NEOATYWNlE 

'„ ·c1o t~o memorandum. Pośrednie poparcie Pragi przez Ft1ancję 
i Anglię, 

CODZIENNE PRZYLOTY SOWIECKICH SAMOLOTOW 
BOMBOWYCH DO PRAGI 

(o czym donłóSł wczor~j PAT) wzmaatiają oczywiście chęć 
·()potu po obu stronach. W tych wanto.kach podnieaenłe i zaniespo• 
·kojenie w stolicach zaintetesawaoycb wzrasta z god2lny na go-
dzhrt. 

POl{Oj CZY WOJNA-
.- oto sprawa zajmująca obecnie umysły całego świata. 
Ogłoszone po południu :iaprxeczeuie o mobiiiU:&cjł nierniedót:j 

i twotanłe konferencji mocarstw w Monachium przyniosło jednak 
PEWNE ODPRĘżENIE W SYTUACJI. 

. , H• podstawie depesz nadchodzących z całego świata spróbuje· 
,yay ,("ł granicach możllwqści) us~ć sytuację panującą , wczoraj po­
pbludoiu. 

Sytuacja w Berlinie 
Korespondent bert.iński ,Kuriera WarsrŁawa'kiego" donosi, że sy­

tuącja oceniana jest w niemiecldclt kołach polityC'lnych bardzo kry· 
tycznie. 
, , NIE WIELE TE.t JEST NADZIEI NA JEJ POLEPSZENIE. · 
Oczywiście, że zarządzenia podjęte przez mony za\nteruowa· 

ne to w dużej mierze gra na wię kszą wytrzymał-Ość nerwową i za. 
S1tuzeoie przeciwnika, kto wie jednak, czy z obu stron 
'NIE ZOSTAŁA JUż ZBYT DALEKO PRZECIĄGNIĘTA STRUNA. 
·Zdecydowarta odmowa Rządu czeakiego znana była w miarodaj­
n~ch kołach niemieckich już we wtore!<. Zakwalifikowana jest 
ona nie tytko jal<o odrzucenie memorandum sudeckiego, ale i 

CALKOWITE ZUEZA WUOW ANIE UPRZEDNIEJ ZGODY, 
A NA WET TENDENCJI UGODOWYCH. 

' z twierdzenia bowiem, że tereny sudeckie są Czoohom nierzbęd­
nie do życia potrzebne, wynika niezbicie, że nie zamhnają iah od· 
dać bez -względu na stosunki narod()wościowe i bez względu na 
wolę mieszk:ańców. 

Niemieckie koła polityczne liczą się jednak z tym, że w sytuacji, 
jaka wytworzyła •ię w międzyczasie, 

· WYSTĄPlć MOGĄ PO STRONIE CZECHOSt.OWACJI 
MOCARSTW A ZACHODNIE. 

WakaZuje bowiem na to szereg ich przygotowań rnobilizacyi· 
nych. 

Podsycanie przez pras; świadomości, że już za 4 dni rozstrzy­
gnie się ostatecznie sprawa między pokojem i wojną powiększa 
coraz bardziej podniecenie i zaniepokojenie, panujące wśród lud· 
noścl Berlin~ tym bardziej, że stan tego pomiecenia trwa już od 
2·ch tygodni. Wpływa też na to 

CORAZ OSTRZEJSZY WARKOT SAMOLOTOW, 
. PRZELATUJĄCYCH NAD BERLINEM, 

. oraz turkot wielkich wojskowych samochodów ciężatowych, a 
nawet prywatnych ciężarówek, wypełllłony-:11 wojskiem, przesawa­
Jących się ulicami miasta. 

Szczególnie we wtorek o godz. 5-ej po południu do późnego 
wieczoru przeciągały przez środek Ber'lina 
NIEKOŃCZĄCE SIĘ KOLUMNY ARMAT, CZOŁGOWI SAMOCHO· 
DOW PANCERNYCH, WYWOŁUJĄC OCZYWl$ClE ODPOWIED· 

NIE KOMENTARZE WśROD PUBLICZNOśCI. 
Warto jednocześnie zaznaczyć, że wymowny ten kilkugodzinny 

przemarsz dokonywał się na Unter den Linden i Wilhełmstarooe, 
a więc tui 

OBOK AMBASADY ANGIELSKIEJ I fP\J\NCUSKIEJ. 
Wieczorem nadeszły wiadomości 

O Wl'ROWADZ~NIU W ANGLII STANU WYJĄTKOWĘGO. 
A przede wszystkim nieoczekiwanie wyraźny i ostry ton przemó­
wienia Chamberlaina wywołał w Berlinie bardzo,-Silne wrażenie 
i przyczyniły się do tym bardziej p()J;mistycznych nastrojów. 

W kOłacb politycznych mo.wa C hamberlairia uważa jm za pośre. ' 
dnie wyrażenie 
NEGATYWNEGO USTOSUNKO-WANIA SIĘ DO MOWY HITLERA 

W szczególności duże niezadowolenłe wywołała twierdzenie 
Chamberlaina o różnicach, istniejących między planem angielsko. 
francuskim i memorandum niemieckim, złoionym w Godesbergu. 

Hitler-Chamberlaln-Musso1~ni-Dal3d!er 

Konlerencja czterech 
mocarstw ul Monachium 

PAT. donosi z Lon<fynu: 

Premier Chamberlain oświadczył w parlamencie, iż otrzymał za. 

proszenie kenclerza Hitlera przybycia dziś do Monachium, d<>kąd za· 

pros~eńi zostali również Mus....Olin i oraz premier f)ałaciier. 

thambeńłliil c>śWiadctył dale); ~ e zaproewnłe przyjął i udaje się 

dziś rano do Monachium . 

P1zrgotowania ·Anglii 
Wczorajszy ,,Kurier Warsa:awski" donosi z Londynu, że przyl{o• 
towania Rządu nngielskiego po-stępują w mi.ezwykle szybkim 
tempie, a szczególnie przygotowania do obrony przeiciwlotni„ 
u~ . 

W KILKUSET PUNKTACH LONDYNU USTAWIONE ZO· 
ST AL Y BATERIE PRZECIWLOTNICZE, A WE WSZYST -
KICH PARKACH PUBLICZNYCH DRUŻYNY ROBOTNICZE 
MIEJSKIE KOPIĄ SCHRONY PUBLICZNE. ARMIA TERY, 
TORIALNA STAWIANA JEST POśPIESZNIE NA STOPJE 
POGOTOWIA WOJENNEGO. ~ 

Jutro odbędzie się ewakuacja z londyńskich szkół miejsldcla 
na prowincję 3 tysięcy dzieci ułomnych, pozostających pot) 
opieką rady miejskiej. 

W fabtykach samolotowych wprowadzono pracę na dwie 
zmiany i dzięki !-emu produkcje samolotów została podwojona 
a iak oblic.zoGo w sztabie produkcja wynosi obecnie 

200 KOMPLETOW SAMOLOTOW TYGODNIOWO. 

6łos ·U01in 
· ' · • · · • · • Dominia solidarrzuią sie z lngliil 

Apoctolsk1eJ Według wiadomości z angielskich kół oficjalnych Rząd an· J gi':lski ~trzymał zapewnienie wszystkich 5-iu dominiów angiel· 
sk1ch, ze , 

na 'ze' cz 'poko·u NA WYPADEK WOJNY ANGLIA MOŻE LICZYC NA ZU; . . I PEI.NE ICH POP ARCIE. . 

Ojciec święty ogłosi dzisiaj orędzie na uecz pokoju o godz. 
18tl0. Przemówienie będzie wygłoszone po włosku i będzir. 
miało charakter „Ojcowskiego orędzia pasterskiego". Będzie 
ono nadawane na fali 49 mtr. 75 i na fali 19 mtr. 84. Prze-mó· 
wienie będzie trwało 5 minut. Następnie będzie przetłumaczo· 
ne na różne języki. (PAT.). 

Falszrwe pogłoski 
Krmimł~aty urzędowe „Trzeciej Rzeszy" i Węgier 

Niemieckie Biuro Informacyjne ogłasza następujący komunikat 
urzędowy: 

Czynniki kompetentne !rtwierdza ją, iż wiadomość, rozpowszechnio· 
na w prasie zagranicznej, jakoby Niemcy zażądały wyraźnego roz. 
strzygnłęcia Pragi w sprawie memorandum kanclerza H:tlera dziś 
(w środ~) do godz. 14-ej - jest zmyślona i nieprawdziwa. Również 
fałszywe są związane z tą wiadomością pog!oskł, jakoby Niemcy 
miały przystąpić do mobilizacji, jeżeli dziś (w środę) do godz. 14-ej 

1 nie nadejdzie zadawalnłająca odpowiedź. 
Komunikat stwierdza, Iż rozpowszechnianie tego rodzaju rałszy, 

wych wiadomości jest świadomym sianiem niepokoju i dowodzi bra· 
ku _poczucia OdPowiedzłalnośei za wywOływanle wojennych , nastro· 
jów. 
Węgierska Agencja Telegraficzna komunikuje: Pewne agencje za­

graniczne ogłosiły wiadomość o mobilizacji na Węgrzech. W ko­
łach oficjalnych Oświadczają, ii n1obilizacja ~a Węgrzech nie bY· 
ła ogłoszona i że poza zarządzenia mi, które weszły w życie w pobił· 
żu granicy czechosłowackiej. żadne inne zarządzenia nie były wy- . 
dane. · 

Nasz nakład cfni powszednich 

prrekraczrl 55.000 egzemplarzy 
w_-tych warunkącb możemy jui P.rzystąpić do rozszerzenia i po· 

większenła naszego pf~"!a: - . ' ' ' ' 
W sobotę _ wydamy nu'11er większy 0$MIOSTRONJCOWY 

(8 stron druku). '" 
· W sobOtę wyjdzie też pierwszy numer 

„ROBOTNIKA WłL~SKIEO<;>".przezriaczonego specjalnie dla Zie 
mi Wileńskiej .dla . wszystkicf1Ziem Północno - Wschodnich Rze 
czypospoliteJ. · 

Ameryka paprze Angli- i Francie 
Król Jerzy przyjął na specjalnej audiencji ambasadora ame­

rykańskiego Kennedy. Do audie'Dcji tej k'oła polityczne przy· 
wiązują wielkie znaczenie i twierdzą, że cel jej był podwójny: 
z jednej strony chodziło o skłonienie prezyden!a Roosevelta 
do podjęcia jeszcze jednei i bnrdziej energicznej interwencji 
pokojowej w Berlinie, z drugiej zaś strony 

O REWIZJĘ AMERYKANSKIEJ UST A WY O NEUTRALNO· 
śCI, KTORABY UMOżLIWJł..A RZĄDOWI AMERYKAN· 
SKIEMU UDZIELENIE WYDATNEJ POMOCY 'ANGLII I 

FRANCJI NA WYPADEK WOJNY. 
Sądząc z głosów prasy angielskiej, która jak najsurowiej po­

tępiła przemówienie kanclerza Hitlera, amerykańska opinia 
puhliczn.:a z całą pewnością poprze wszystkie krrki prez.ydenla 
Roosevelta na rzec~ Anglii i Francji, gdyby, m:mo wysiłków 
Rządów tych mocarstw, znalazła się ona uwikłana w wojąę 
z Niemcami. 

Ostatnia próba Prez. Roosevelta 
Nowa depesza do kantlerza Hitlera 

PAT. donosi z Waszyngtonu: 
Po konferencji z przedstawicielami departamentu stanu pre· 

zydent Roosevelt wystosował wczoraj o godz. 3-ej nad ranem 
nowy telegram· do kanclerza Hitlera. W • telegramie swym Ro0· 
sevelt zwraca się do Hitlera z apelem do kontynuowania ro· 
kowań 

ZA WSZELKĄ CENĘ 
i proponuje natychmiastowe zwołanie konferencji pa6stw, 

bezpośrednio zaintere'S<>wanycb zagadnieniem czechosłowac­
kim. Telegram kończy się słowami: 

,,OBECNIE JEST W GRZE LOS sWIATA DZISIEJSZEGO 
I LOS JUTRA". 

Ambasador Fran·cii u Hitlera 
Agencja Havasa donosi z Berii na, że ambasador Pranćjł Poncet 

wzyjęty był wczoraj o godz. 11.1 5 przez kanclerza Rzeszy. jak a,O. 
wią, ambasador przedstaw li kanclerzowi nowe sugestie rządu tran­
cuskiego w sprawie pokojowego uregulowania zatargu ' niemiecko. 
czecho.stowackiego. Rozmowa trwała około goc:tziny. 



Str. 2 

Czechosł·owac)a centralny~ zagadnie~1em Europy 
'' <' ' I • ' 

Odpowiedź Prezydenta . R~ ·p. • I 

na pismo· , prezydenta Benesza 
LONDYN, (PAT). Premier Cham tychczas, gdym JeźdZłł po Europie; d7.ę nic takiego, w czym mógłbym 

berlałn wygł08łł . przez radio prze. j- oświadczył premier - kiedy być pożyteczny na drodze media­

złożyło w dola 27 wrzMO:iłl no~ mówienie o sytuac11 m~aaro- 1 sytuacja zmieniała sit z gochłny cJI. 
Rzad polski wysuwa „ propozrcie co do rewizji granic 

W ARSZĄ WĄ, (PAT). Odpo. nycb oświadczeń o przyjęciu zaaa 
wiedt Pana Prezydenta R. I'. na . dy rewłtji terytorialnej prz~ Cze. 
pismo Odręctne prezydenta Repu- choslowację, przedstawia konlcret 
bliki cze.:h05łowackieJ, doktwa ny projekt załatwienia problCtmJ. 
Edwarda Benesza, została przesra 
na przez bpecjalnego kuriera 88• NALOT\ SAMOL JTóW 
molotem, który lądował we wto. NA TERYTORIUM POLSKI 

rek w Prndze o godz~ 17.40, WARSZAWA, (PAT). - W 
Ten sam kurier zawiózł do Pra. odpowiedz.i ·na m>ty polskie z dnia 

gi notę Rządu J)Wsklego, która wo 26 -wrzeenia .w •sprawie · pogwałce. 
bee pOsiadanych przez Rząd Rze- j nia_ gi;aąic:y . przez samolo~y ozee. 
czypospoUtej Polskiej miarodaj- kie; '. poeebtwo czeehoeł-Owackie . 

Narady na Zamku 
Pan Prezydent RzeczypospoU. prenllera ~ E. Kwiatkowskiego 

tej przyjął we wtorek w obecności „oraz p. Ministra Spraw ZagraaiCl 
p. Marszałka śmigłego.Rydza pa. nych . J. Becka, którzy referowali 
na prezesa Rady Ministrów gen. o stanie ·spraw . bieżących. (PAT}. 
Sławoja Składkowskiego, p. wice-

/, 

Attache woiskoą Czechosłowacji 
tłumaczy przelot samolotu ćzeskiego 

nad Polską 
PAT donosi: Wczoraj w godzi-. 

..taeh po~udniowycb, attache woj 
skowy przy poselstwie RepubUki 
CzechOsJOwackłej w Warszawie, 
płk. Kumpost zgJOsil się u szefa 
oddzłału 2.go sztabu głównego 

płk. dypl. Pełezyńskłego, celem 
usprawiedliwienia alę z jtdnego 
wypadku przelotu samoiotu cze­
skiego nad Skoczowem w dniu 26 
b. m. 

WARSZAWA, (ATE). · Według I stildanla wiadomości. te rządy 
informacu Agencji TetegraficznęJ, A~glU 1 francji uznały słuszność 
„Express", polskie MłnisterstWO rewindykacji p0lsldcb w odniesie. 
Spraw Zagmnłcznycb Jest w po. oiu do śląska Zaotzańskłego. 

!tanio no i1uKn luluńi~im 
CIESZYN, (ATE}. Przez noc z chot karabinów maszynowych i kil 

poniedziałku na wtorek, całym Cie kadziesiąt silnych wybuchów gra­
szynem polskim wstrząsały usta~ . natów ręcznych dowodziły, że w 
wiczne detonacje, dochodzące z. szeregu miejscowości dosz!o do 
za Olzy. Strzały karabinowe:, grze st~rć. 

Wybory do Rady Miei1kiei 

wuhalną, która zawiada·mia, że dowej. . . . . I na godzinę, wszelkie o.świadczenia Wspomniawszy następnie o za_ 
wsz)'l!lt.kie ink•yminoiwane wypad· Premier brytyjski na wstępie o- były . niemOiłlwe, dziś jednak na. rządzeniach bezpieczeństwa, wy. 
lu zoetan~ jak najśpieszniej zba- świadczył. ie złoży na środowym . siąpiło pewne skonkretyiowanłe. danych w AnglH, Chamberlain o. 
dane, celem złożenia niezwłocznie posiedzc:niu parlamentu deldata- Jest rzecq ale do wiary - o. świadczył, ie 8' to tylko Wadltł 

Rząd(lwi polskiemu odpowiednich lej~ o wydarzeolac;h, które a<>pro- świadczył Chamberlain - że wy. ostrOżnOścL Nie oznaczają one, Ił 
wy ;„&nień. · wadziły- d_o -Obe!;pej sytuacjl. DO- daliśmy zarządzenia beZpiecze'1- Wielka Brytania jest zdecydowa­_____________ _.. „ .... --· ---- atwa z pawOda sporu, który po. na na .wojnę, lab ie wojna Jut jej 

C h ł 
·· • ' · d. wstał w kraju odległym między grazl bezpośrednio. Nie DIOliemy 

Ze( Os Ow=-cJa_. _.O_, rzuc·a tadtmł, o których nłc nłe wiemy. we wszystkich okolicznościach dO 
U Wydaje się rzećzą jeszcze bar- prowadzić do tego, aby całe 1111-

dzieJ niemOiźliwą, aby spór już w perfum brytyjskie było wciąrntłte -

WarUDki ,,Trzecie1·11 Rzeszr zasadzie uregalOwany, mógł stać w wojnę tylko z poiwOdu Cucho. 
~ pOwOdem wojny. SłowacjL 

PAT. opierając Się na ageocJł 
Havasa, donosi raz jeszcze, ·te 
nota Rządu praskiego, doręczona 
w niedzielę o godzlnie 17 ~O przez 
posta Masaryka lwdowl Halifa­
xOWI stwierdza, ie watqnkł, p0. 

stawione Cucho~acjl, a zawar Przedstawiwszy następnie ~ 
te w ostabiłni - -memorandą.m nie- l wlskO kanclerza Hitlera w spra\vłe 
miecldm1 · dOręczonym· · Rtądowi I sudeckie), premier Chamberlain 
praskiet11u, za . pOśrednlctwem Rą 

1 
ołwladczyt, Ił zaofiarował kancie 

du angielskjego -:-- są ole do przy. rzOWł, ie będzie -gwarantem SIO-
Jęcia dla Czechosłowacji. wa Rządu praskiego. 

Odpowiedź na note wegierską 
Nłe mogę tracić nadziei po.kojo 

wego razwiązanla lub rzeczywt. 
słych wysiłków dla pokOfa tak 
długo, dopóki jeszcze Istnieje mo. 
żlłwość tego pokoJu. Nie zawaham 
s:ę wyjechać z trzecią włzytą do 
kanclerza Hitlera~ gdy d<11Jdę do 
wniosku, ie to mogłoby przynieść 
korzyści. Lecz w tej chwili nie wt. 

Poseł węgierski w Pradze otrzy­
mał odpowiedt od rządu · czechosło­

wackiego na notę węgtersą w spra 
wie ludnoecl węgierskiej w Czecho­
słowacji. W odpowiedzi swej ~ 

czet;:hosłowJ.c~ ·,. ·proponuj&'. ludności 

węgierskiej w ra_mach Republlkl pra 
wa, pr:rewltlzlane przez statut naro 
dowościowy fZlłC[u Hodfy. (PAT). 

POWRóT WVSł..ANNIKA 

CHAMBERLAl.NA 
LONDYN, (ATE). - Sh' Hora­

ce Wi.leon wylądował na lotniska 
Heston o l 7 m. 15 i w dwie młn.aty 
po wylądowaniu odjechał do Loci­
dyuu, śpi~ąc do premiera Cham 
berlama. by zdać mo lllpraw~ r.e · 
swej priedpołu.J.oiowej rot-mowy 
z kant..lenem Hitlerem. Na pyta· 
Dl*' czy pojedzie raz jea:roze do 
Berlina, air Horace W 1lson odpo­
wiedział: „Nie wiem". (ATE). 

Stanowisko w.egier Propozycje Chamberlaina 
~ LONDYN, (PAT). - KOll'e.poodeut 

BUDAPESZT, (PAT}. Węgier- cki zamil!rza zaproponować wpro PAT-a dowiaduje tit s dobrego iródła. 
ska agencja telegraficzna oglasza wad1c-nie w życie sratutu narodo- ie pismo, W)"9łosowane ~ premi«a 

następujący komuniąt !~o•riJowy; : wościowego, -:- zaprojektowanego Chamberlaina do badena Hklera • 
Jak się zdaje, niejasna odpo. przez Hodżę. · O ile to jest" prawda, poirednic:twem •ir Be... Wil.oaa, u­

wiedź, udzielona przez ~ząd cze- to rokowania byłyby całkowicie wieralo kcak.retae proposyeje, ~ 
chosłowacki na notę ·węgierską, zbędne, gdy! wszelka tego rodza- ce J>nrspi-.en1a przekal'llmia obaza.rów 

jest Interpretowana w Pradze w ju propozycja byłaby nie do przy- l!Ddeokich Nf.un.ootn., • mianowWea 

ten sposób, te Rząd czecho~łową~ Jęcia. · 1) wkroczenie wojsk niem.leckich " 

·~" - · • ~· · · ~ ., • s()bo•• l paździl'rnib do ~ .udee-
t 'f -~.- - . . ' ... 

- • " ' • " · ' 1 ' •' • kiej pnes ajfcie t. IM. · Eger&.ndu, w 

H ·111 er. J ~o·. "d p~; o\ .. -.~." ., •1'" ·a· da'' :~~~~bai ~':=:.. ~~ 
• • ~ . . , ", . ł =~·:!:®na w~~ =~e~e nie 

na osw1adaenie -~ prez~: " Roosevelta 1 na!:d:~;o::::/~=-'7!':: 
BERLIN, (PAT). W Berlinie o- dalszy .. bJcg· ~y~adków. Hitler 1 

nic ooszarów odńł1-ioo1eb. KomJeJa ta 

g}oszono odpowiedź kanclerza Hi przedstawia w dłuższym wyw.o- prz}'\Stąpiłaby odrazu do PraeJ c011 DSta· 

rlera na telegram, wystosowany dzi-e hist.orlę kraju sudeckiego od 
przez prezyuenta Roosevelta z ape r. 1918 przypominając, że prawo 
Iem pnkojowego załatwienia spra samostanowienia narodów, prokla I 
wy sud~ckicj. jak wiadomo, ana. ·mowane przez„ prezydenta Wilso-·, 
logiczny apel wystosował prezy- na, jako najważniejsza podstawa: 
dent Roosevelt do prezydenta · Be;. Ligi NaroJów, nie było przyznane I LONDYN, (ATE}. - O godzinie 

nesza. · ' ·Niemcom sudeckim. Opls<iwszy • 21 m. 30 ztbrała się rada mini. 
W odpowiedzi swej Hitler stwier rzekom~ prześląd_owa~ia Niemców 1 strów. Gabinet obradował nad wy 

dza, iż z.faje sobie sprawę z 'kon.: sudeck.iGh przez rząd czesl<i, Hitler nikaml podróży do Berlina sir Ho 

ll'lllia nowej granicy i WlpOO!Wa...._ 

postanoWJieD wylronaiwc:srcb. maHeYeh 
obo.viipywać prey prub~ obaa 

r• 1 rtk ..,.kich cle> Dienlieckfeo. 
Premiee Cbamhedam propooonć 

mm W PoUn piimie. podNIDie Jak „ 
ogłosił w dekl11~ji. wydeme.j W ełtP 
GblogłeJ DOllJ, ie Rąd ~ ..­
jeet 1111peraotować OODCfwe i cdkowb 
wY,konanfe llZł!łkicli prsy~ P.-1 -
to premi« ChamberJadn ~ć. 
miał w swo.l.m liKłe Uneleroa llłtlen 
pl'Zóti k.oneeltwencjaml llh'ft .anowcsrek 
k.rokw wobec Csedioeł-.c,łL P-. 
premiera brytyjtkiego ~ • 
puncie proposycyj łrmaMb • br7'ffo 
~h., jako płaucsyinie., aa klMeJ t.o 

rrtorialne rouozeoie Niemiec wiillnT 
być za 8lp0lto jMe. 

race Wilsona, który przywiózł od 
powiedź kanclerza Hitlera na pi„ 
smo odręczne premit:ra Chamber. 
la ina. 

--
11 · gruania 

Agencja Omnia donosi, iż za.rzit.· 
-fzenie w a11r-aw1e wybw·ów do samo 
rządu atolicy będzie ogłoszone nte 1 
patdziermka, jak zam1erzano po­
C;'.ątkowo, tE;CZ 30 b. m. w Dzteruµku 
Ustaw. Co się tyczy dnia wyborów, 

Ag. „Omnta" twierdzi, 1ż organizacje 
kupieckie Z\.\.'tćciły się do władz z proś 

of, aby nie rezerwowano Jlledzieli 
dńia 18-go grudnia na ten cel, bo­

wtem w tym dniu :odbywa. · 8111 ZwieJc 
szbny handel .ptzedśwtlłteczny. Nato 
miast najdog.Pd!Uejszym byłby dziel'i 

1~"..gruc.łnta. z teg-o .. pow.oou jak ko­
muntkują, wybory odbędq. sit dnia 
11 grudnia. 

sekwencyj, jakie może pociągnąć : „stwieqiza, *.e iiezba uctiodfrów .z 
za sobą wojna. Jednak zrzuca 'Z -Sudetów ·. na obszarze Rzeszy w,y. 
siebie, jak również z narodu nie-: .nosi 211 ty~ięcy. 
mieckiegu, odpowiedzialność za Anglia przygotowuje. sie · · 

Orzeczenie albitrażowe 
w sprawie zata.rgu w górnictwie 

PA 1' do.nosi: Długotrwały · za­
targ w gornictwłe węglowym na 
Górnym śląsku został ostatecznie 
zlikwidowany. W wyniku szeregu 
konferencyj Głównego Inspektora 
Pracy, dyr. M. Klotta, z przedsta. 
wicielamł organizacyj prai;Odaw. 
ców i związków robotniczych -
strony przel<azały rozstrzygnięcie 

zatargu pod arb:traż dyr. M. Klot. 
ta, któ:y W)dal orzeczenie, regu. 
lujące sprawy sporne. 

Orzeczenie to wprowadza ogól­
ną 3-procentową podwyżkę płac 
robOtnłków. 

Co do sprawy opustów do ogól 
nej taryfy, r,tosowanych w niektó. 
cych rejonach i przedsiębkvstwach 
ze względu na różnorodne waruri 
kł techniczne i _gosp<>darcze pro. 
dukcjl, orzec~enie · wproWadia l 
p.-ocentowe zmniejszenie obOwią. 
zµJących dotąd Opustów dla ko­
palń: Knurów, Dębień8k<>., Oonnera 
.rrlarck, Jankowice, Charlotte, Att­
c~, t::mma i Rymer. 

' Orzeczenie obowiązuje od dnła 
1; września b. r. do dn. 31 sierpnia 
1~39 roku. 

·1rgentrn·1 przyłącza sie 
do apelu prezrden.t.a · Roosevelta 
BUENOS AIRES, (PAT). Prezy. velta, Wyrażając życzenie, by obecny 

dent Argent)"ny Ortis przesłal do konflikt rozwiązany został pokojo­

kaoclerza Hitlera 1 prezydenta Be· wo dla dobrobytu l honoru obu na­
nesza telegram, w którym przyłącza rodów oraz dla ocalenia przyszłości 
Jąe Ilię do apelu prezydenta .lt()ose- Europy. · 

Li aa Narod6·w ,\ ···; .. :„ 

Konflikt Japońsko · -chiński 
··~ 

GENEWA, (ATE). ·~Rada Li· 1 sto~unJ,m do Japonii par, 16 paktu 
g1 na OE-tatnim tajnym posiedzC'l}iu Ligj d0tyozący sankcji. Każdy 

p<l'wzięła uchwałę, że w . wyniku członek Ligi ma jednak swobodną 
oor.mcenia przez Rząd . japoński decyzję zastosowania s.ainkcji zgoo 
za·pro&zenia do rozwiązama k:on~ nie z Jezą ' bryty~ą i etanowi&­
fliktu chińskit:go za pośredni.' kie·m 1nnyćh mo-0arstw~ (ATE). 
otwem Ligi, zastosowany będzie w · , · ·. 

·,,Czarny .. k.orp,us~.· 
domaga sre śmhrcł sclau'schni111 

Wstrząsu p1'od. z le .. mne Organ niemieckich szturmówek! kiego prócesu -S-chusch'nigga, uza· 
_ li SS „Der Schwarze Korps" w ob- sadniając konieczność skazania go 

na Górnym ·'Sli1$-U szernym ~rtykule domaga się szyb ~a śm'.~rć: . i.~:ko Zd_!'ajcę narod~. 

. z Chorzowa don~S>ą, li w po- Wsfrzą< tiwał kilka sekund I po- Najwieksiy statek Pasażerski 
niedzialek na terenie Hudy- $1~- czynił qość zn'Bczne szkody. Przy . r . ~ · _ . 

skiej odczut? niezwykle . silTiy - ~Y'llą wstrząsu· ~ą . niewątipliwie LONDYN, (PAT). K~!owa El· iurt~ein . „~lf;)wa Ęlżbieta''. Pl'Q' 

wstrząs podziemny, wskutek ktO· zaburzenia tel,(toruczne, sipowodo-1 żbieta dokonała w Glasgow poświę- tej sposobri9śqt , królo~ wygłosiła 

rego w wielil domach zarysowały wane . iiodebraniellt ,głębokich ob-.! cenia największego na . świecie stat- przemówienie. . . 

s1 z mury i pospadały obrazy. - szarów ziemi. · ku pasaterskiego, chrzcząc go swym 

do obrony przeciwlotniczej 
LONDYN, (ATE). W parkach 

publicznych w Londynie, między 

innymi w Hyae Park, Regent Park, 
Kensington Garden, oddziały ro­
botników miejskich kopią schrony 
przeciwlotnicze. Publiczność śle-

dzi te prace z całym spokojem. 
Owie linie londyńskiej kolei pod. ·' 
ziemnej zostały wieczorem zam. 
knięte, celt:m przygotowania tune 
łów tych linii oraz stacji jako 
schronów. 

Praga prz1gotowuie. sie 
do obrony 

PRAGA, (PAT). W Pradze wy. 
dano szereg zarządzeń, mających 
zabezpi~zyć miasto przed możli­
wością ataków lotniczych. Na 
wzgórzacll, otaczających miasto, 
ustawiono liczne baterię dział prze 
ciwlo.tniczych. Wieczorem M uli­
cach panuje całkowita ciemność. 

Specjalne patrole czuwają nad 
tym, aby żadne jaśniejsze swiatlO 

nie przenikało z okien domów o­
raz z latarni tramwajów i 5801Cb0 

dów. W okolicach lotnisk zoafdu. 
ją się liczne samolo.ty myśliwskie, 
gotowe kaidej chwili do starta. 
NiebO oświetlane jest co chwila re 
Hektorami. Wszyscy lekarze i stu­
denci medycyny na całym obsza. 
ne panstwa zostali zmobilłzowa­
ni dla celów obrooy biernej. 

Najwyższy urząd gospodarki 
PRAGA, (PAT). - Wcz<>raj 

po~ułany został do życia L zw. 
najwyższy nrząd gospodarki, któ· 
rego zadaniem będJ:ie kootroJowa· 
01e i nadzór nad życiem gol!lpo· 
darczym kraju pod. kątem widze· 
nia obeooego etanu wyj~tkowego 
w· państwie· Jednym z· zadań 
mzędu goepodarczego, który po· 

siada prawa mini&terstwa b~ie 
k.ontroła cen. 

Urząd te.n wydał juś rozporzt· · 
dzenie, ogra.ni<.1zające wydawanie 
benzyny dla samochodów prywat• 
nych. 
Również został utworzony spe• 

cjaJny u-rząd ' najwyższej cenzury. 
Urząd ten bezpośrednio pGdlega 
mim. spraiw wewn. 
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Prawda ,,poprawiona'' 
przestaje byC prawdą walki Krwawe 

na brzegach Jang-Tse· 
Jest sprawą wagi niezmienl~j. 

by w dzisiejszym bardzo trud­
nym i naprawdę przełomowym 
okresie opinia polska nie podda­
wała się żadnej histerii. Nastro­
je histeryczne wzmogły się wszę 
dzie, co zresztą łatwo wytłuma· 
czyć. Tym niemniej publicyści i 
dziennikarze, obdarzeni przez 
los · poczuciem odpowiedzialno­
ści, powinni ze szczególnym umie 
rem, z mocnym trzyma.niem ner­
wów w garści, przystępować do 
oceny zdarzeń i do informowania 

Ostatnia mowa kanclerza Hi- ki i ja - z Józefem Piłsudskim. . , . . . 
tlera! Przeczytałem ją w prasie Chodziło o parę spraw ówcześnie Ko~~ikat dluński. donosi, ze pr:reprowadzonym pNegrupowa· 

ni.u przy&tąpill natycluniast do 
sitaków, mająr,ych na ce.tu zdoby­
cie Tiancziaszang z powrotem, je· 
dnak to im się nie udało i oddzia­
ły chińskie zajęły tylk.o wynio­
słości w pobliiu miasta. 

polskiej, w prasie francuskiej, w aktualnych, a później nastąpiła przecnwuk po natar?m~ pr~ep~o­
prasie czeskiej, w prasie sowiec- rozmowa „wspominkowa"; Pił- woozo:nym znacmiymi. eił~m1 pie­
kiej, w prasie niemieckiej. Wszę sudski lubił takie rozmowy; mó- oh~, pod~aairmi ogi~m a~y 
dzie iq odcienia różnic, niekiedy wiono o początkach wojny. Pil- leni okrętoweJ, zaJął m. Tienciaa-

1 · t tn T · ł t d 1.! • dz' ł '( , . szang na połUJdn. brzegu .Jang-wca e ts ·o e. u mia em sy ua- su sru powt~ 1a ręczę za S<:t· r,.,e. o mia®to to toczyły eię od 
cję o tyle łatwiejszą, że musia- słość treści). dwóch tygodni krwaiwe walk.i. 
Iem uznać wersję ,;VoeLkischer ,, Wiecie, Felku, myślałem Tieneziaazana ma ważne znaoz·e-
Beobachter" za miarodajną. Zato sobie wi~le razy: gdyby w lipcu nie ruategiio:ne w linii obronnej 
- proszę - kwestia, jakq posta- 1914 r. inlormowano naprawdę HanlkOOL TO!też Chińczycy po 

W alki ~gorzały obecnie na 
calym froncie Jangt!e na obu 
brzegach jed!nocześnie. Silne na­
tarcie jarpoń&kie, prowadzone w wę zajmuje Rumunia. Biorę pra- prasę o sytuacji, toby wojna mo. ' 

sę niemiecką, prasę francuską. gla nie wybuchnąć". •••••••••••••••••••••••-

o zdarzeniach. 
Zadanie do zadań łatwych nie 

należy. 

biuro korespondencyjne węgier- Te mądre słowa znajdują bez 

skie." Wszędzie - inaczej. Nie pośrednie albo pośrednie potwier Terror w p:a1e· sty· n· te tylko - inaczej. Niekiedy - dzenie w pamiętnikach Clemen- U 
sprzecznie. A stanowisko Szwe- ceau i Lloyd George'a, Kron.prin-

Bo - my wszyscy w Europie 
- Polacy, Francuzi, Anglicy, 
Czesi, nie mówiąc już o Niem­
ca~h 'ciy Rosjanacłi, t. zn. o pod­
da~ych pańs~ ,,t-0talnych", -
my wszyscy nie jesteśmy infor­
mowani w całej pełni, jeżeli wol 
no mi użyć wyrażenia najdelika­
tniejszego. Rozumiem, oczywia-

cji? PAT. nie podaje, o ile mnie ca Wilhelma i gen. Suchomlino. W , d Pal 
pamięć nie zawodzi, głosów pism wa, Edwarda Benesza i Romana ,,,. . sro ę zano.t~~va-1:!~t ,w t e- jantów odniosło rany. Pomtańcy 

ara·hscy naipadłi na biuro komisa­
rza okr~wego w Nabli-, p11Ze­
S11JUkaJi hil(J)l'O i zabrali · ważne dla 
nich plllpiery. W poblWiu Nablw 
znaleziono zwłoki zastrulonego 
Ormianina. 

,__ d sk' h p· f D ki „.yme szereg nowyOl.l <ll6. ow eiro-s~n yn~.w. 1c . 1sma ran~us- mows . ego, . rys.tvoznych. w A.rruh pod Jerozo-
kie podaJI\ Je bardzo obs·zerme„. Czy· nie byłoby dóbrze, ~dyby lim.ił pod.'palooy rostał budynek 

•: _ owe mądre sło~a J6zela .P!ls_ud- posterunku policyjnego. W pohli-
Kiedyś na wiosnę r. 1919, spo- ski~go dotai:Jy J7szcze dzts.t.aJ do żu TulkaTem żydowski pa<trol po­

tkaliśmy się .w mieszkaniu p.p. śwt~~omości męz~v stan~ i„. cen liicyjny został ostrze.18llly przez A-

cie, że istnieją tajemnice wojsko 
we.' Mogą istnieć - na pewien 
kr~tki czas - tajemnice dyplo­
matyczne. Ale„. dwa przykłady. 
Bi~ę oto do ręki dwa pisma fran 
c:u&'kie, prawicowe, wcale nie ,,ma • • d K h • t 
sońskie", i dowiaduję się, te ra-

1 
wsro O ule 

ptem, ni stąd, ni zowąd, Polacy 
wpadli na pomysł 0 śląsku Zaol- Wyszł~ nakładem Za-~ądu Gtó- b-alny Wydział Kobiecy i wszyst-
mńskim; czytelnik tych pitim od wnego 1 UR. broszuira kie organizacje PPS. 
biera wrażenie jakiejś zgoła nie. dr. Adama Próahnika •: 
rzrozumiałej pretensji, jakgdyby p. t. W związk'J z mieisią·cem propa-
ten problem śląski nie ist1liad od ,,KOBIETY W W ALCE O MEPO· gaintiy wśród kobiet wyjdzie spe-
iwielu, wielu lal, jakgdyhy nie DLEGł.Ość I SOCJALIZM". cjalny numer 
.taaowił problemu historyczM- Cena ~ ~i0szy, . . „Ot.OSU KOmET", 
io. I biorę „Kurier Warszawski" Zamów1ema przypnuje Zarząd w powiększonej objętości. 
ci: przed par dni (S'Obotini.e wyda Główny TUR. w Warszawie, ul. Zamówienia należy zgłaszać rta-
nie poranne); fotografia z Lon- Czerwonego Krzyża 20, wszystkie tychmia.&ł: Warszaw.a, Wruiec1<a 7, 
~ynu; olbnymi tłum; podpis io.- Oddziały TUR. na prowincji, Cen- U piętro, i~l. 304-50. 
bmecyjny: 

,„poch6d manlleatacyjny ltonmni­
•16111 an1ltl1klch„. 

.MylJ, tobie H adz.łwfenfem 
:(przed nfed. wnym czuem wró­
ciłem z Londynu): ak,dte - na 

„Undo11 u p. premiera 
Sławoia·Skladkowskiego 

Iiiłioś~ Boskt - .tak 1ię rozmno- Ag. P .A. T. donosi: 
żyli komuniści w Londynie 1 Dwa Dnia 27 września , pa·n premier 
tygodnie I.emu liczyli kilkuaet i mtni&te.r &praw weW1nętrznych, 
zwolennik6w (566 głoM-w prry gen. Sławoj - Sk~adlrowski, przy­
osle.lnich wyborach munkypal- J4ł przedstawicicH ukraińskieg'l 
nyc~J· Sięgam po .J)aUy He- •• Undo" w (M;obach prezesa W. 
raJd'. Akuratnie ta ae.ma folo- Muórego; członka egze!Qutywy, 
gralia (tylko lepiej zrobiona te- im. Pawlikowskiego i dr. Woło­
chnicznie, nie wymawiaj~ „Ku- srzyna. 

zowia.H obecne położenle ukraiń­
skiej ludności w popularności z sy 
tuacją międzynarodową i przedł~. 
iyll dezyderaty w sprawie polity .. 
ki w odn.iesieniu do ludności u­
kraińskiej. 

Na konferencji te; poruszono 
też aktualne sprawy, związane z 
wyborami do ciał ustawodaw­
czyich. rierowi Wars.za w1k."); podpis: Pludsławiciele „Unda" zob.ra-

„Tralalgar Squart1 podcza. mo- •••••••••••••••••••••••-
wy p. Winstona Churchilla". 

P. Winston .CburchiJI zalicza 
się, jak wiadomo do~ć powsze­
chnie, do konsenoatysf6w. Kto f 
po kiego licha wprowadził w 
błąd redakcję „Kuriera Warsza­
wskiego" i czytelników „Kuriera 
Warszawskiego"? Komu i po kie 
go licha może zaleteć na tym, że­
by Polacy uważali ulicę londyd­
ską za „skomunizowaną '' i !eby 
nie wiedzieli, ii op6r przecłwko 
polityce p. Chamberlailla obja_ł 
talde część - i to znaczną - u­
grupowań konserwatywnych? 

Generał f rancusk.i 
w służbie Czechosłowacji 

Oenerał Faucher, szef francus. 
klej misji wojskowej w Pradze -
wyzbył się obywatelstwa francus­
kiego na rzecz czechosłowackiego 
Uczynił to podobno w tym celu, 

by móc bez przeszkód uczestni­
czyć w dowództwie armii czesko­
słowackiej w każdej ' ewentualnej 
wojnie. 

z pomaca Niemiec Wlochv 
No, te dwa przykłady - to 

bądt jak bądt drobnostki. Zda- arganizuia nowa DDmac dla Franco 
rza i~ . się, ni~stety, rzeczy pował ,,Manchester Guardian" donosi, 
nieJ sze. te Wlprawdzie jeszcze nie wiado· 

DOLEGUWOSa ~ ODCISKI, 
zgrub1.ał4 llkórt, brodawki uauwa bez bólu 
i bezpowrotnie znany od przemo ćwierć 

:OO~ ,,U .N I C U M11 

UNICUll •KREM to doskonały i nleza. 
wodny łrodek pr:zeciw p o c e n 1 u n61, qk 

1 pach. 

DO NABYCIA w APTEKACH 
1 DROGERIACH. 

Sprzedawców miejscowych ł pnedatawl.ol.U rejonowych poszukujemy 
Chem. Labor. "UNICUM" wL B. Jurkiewicz Poznań IS. 

Zjazd włókniarzy 
W dniach 16 i 17 października 6) Referat na temat „Obecna sy-

1938 r. odbędz.ie się w lodzi X-ty tuacja gospoda1cza". 7) Sprawa 
OgóLnokraJowy Zjazd Delegatów 40-to godz"111ego tygodnia pracy. 
Związku Zaw. robotników i robot 8) Wybory władz Związiku: a) Za 
nic przemysłu włókieonnlczego z rzą<i·U Głównego, b) Głównej Ko­
następującym porz.1dkiem dzien- misj.I Rewjlzyjnej, c) Olównego Są 
nym: du Zwią.zku. 

mo dokładnie, za jaką cenę Mus. 
soliini zgodził się poprzeć Hitlera 
w sprawie Czechosłowacji, ie jed· 
nak częścią zapłaty za tę pomoc 
jest niewątpliwie pomoc Niemiec 
w nowej wyprawie Włoch do Hi· 
szpanil. 

Włochy - stwierdza dziennik 
an·gielski - poczyniły wszystkie 
niezbędne przygotowania do no· 
wej, a pono decydującej interwen· 
cjl w Hiszpanii„ W licznych punk­
tach Włoch odbywają się koncen­
tracje wojsk, które w najblitszych 
Jut dniach mają być wysłane do 
Hiszpanii. 

Te nowe posiłki - dodaje dzien 
nlk angielski-przybędą z „in.icja· 
tywy" Włoch i Wydaje się, te Pran 
co o nie nie zabiegał. Dowodziło. 
by to, że „przyjaciele'' Franco już 
wcale się nie Hczą ze swym „pro· 
tegowanym'' i sami „lepiej wie. 
dzą'', czego Hiszpanii potrzeba. 

Pokwitowania 1) Zagajenie Zjazidu l wybór Uroczyste otwarcie obrad Zjaz-
Prezydi·um. 2) Powi'tanie Zjazdu. du na!!.tąpi w niedzielę, dnia 16-go Na głodne ddeci Himpanłł. 
3) -Zatwierdzenie protokułu po- października r. b., o godz. IO ra- Adwokat Gordon ii. 10. 
przedniego Zjazdu. 4) Sprawozda no, w sali Teatru Miejskiego, Robotnicy Budowy Kanałów j 
nia: a) z dziatal'l'Jości, b) finanso- przy ul. Cegielnianej Nr. 27, zaś Wodociągów zł. 6. 
we, c) Głównej Komi'Sji Rewizyj- obrady Zjazdu odbywać silę będą Pr.zy zakła<lzie z którego zwy-
nej .i d) 0łó'W'11ego Sądu Zwią«.a. w sali Domu Zw. Zaw., ul. ,Wyso~ J cięslro wy.szedł Julek %ł. 3. 
5) · D~·s·~ja na·d s.prnWIOlzdaniem ka 45. · ' 

Swego czasu czynniki niemieckie 
zdementowały wiadomość, podaną 
przez ,,Matin", że Pappen zosta! 
aresztowany, z powodu przekro­
czeń dewizowych. Obecnie powra­
ca do tej sprawy pismo niemiec· 

Lola Szereszewslc@ 

kich katolickich emigrantów ,~Per 
Deutsche Weg'', stwierdzając, it 
Pappen jest aresztowany, lecz nie 
za sprawy dewizowe, tytko ze 
względów politycznych. 

Współczesność 
Na ewerestach tronów zrzadka rozsiani królowie, 
nudzą się w przeszłość wpatrzeni, śmierć odgarniają spod powiek. 
Czaśami schodzą w niziny, przed oczy ohjektyw6w, 
pod maską ·popularności stygną uśmiechy retuszem, 
królowie głoszą tradycję, tłum entuzjazmem się zgrywa -
cbwiej2' się głowy i ręce, chwieją się pióropusze, 

A już się gromem przybliża 
warkot roboczych relren6w, 
trwogą ponurą narasta, 
groinem jędrnieje skupieniem. 
Jui ociężale się czołga, 
pełznie kłączami apod ziemi 
tłumem zgłodniałym i suchym 
idq 1trtU::liuti i niemi. 

Ocean wchłania błękitem kawę pachnącą i czarną, 
czerwone złoto pomarańcz, zbóż napęczniałe ziarno. 
Na brzegu stoją nędzarze, widzq topione ładunki, 
klękają i lowiq muszle, maiże gąbczaste i słone, 
łakomie patrzą na lalę, kreśloną w kręte rysunki, 
czasem ipt lala wyrzud topielca ciafo ·zielone. 

Zielone stoły karciane 
wzdęły się srebrem i zł-otem, 
w oczach zmartwiała hypnoza. 
tęczą zagrały banknoty. 
Złote monety grządkami 
wrastają w stoły zielone 
i układają się w rulon 
i roz-sypują rulonem - - -

Panny o rzęsach fiJO.łkowych, kroczą kamienną aleją, 
myślą szczttpłemi no.gami, słońcem i srebrem się śmieją, 
tańczą przez świat i dancingi. tańczą przez trud i przez młodość, 
ręce w kajdanach branwiet, serca pod różem spłowiałe, 
w spódniczkach nakształt peonii, kwitną świadomą urodą, 
złocone wiatrem i pudrem, przed lustrem śnią doskonałość. 

A już szczękają motory, 
kolo się z kołem zazębia, 
już huczą kotły i diesle, 
w retortach gazy się kl ębiq. 
W labrycznych, tajnych czeluściach, 
w głębinach ognia i sadzy, 
wplątani w tłoki i czołgi, 
ludzie zmt?czenl i nadzy. 

Dyktatorowie z balkonów władczo podnoszą dłonie, 
rzucają słowa jak żagiew, a tłum słowami plonie. 
I budzi się w tłumie świadomość śdśniętej ostro pięści, 
wysportowane mkną nogi, warczą rozkazy patosem, 
naładowana energia pogardą napina mif:śnie 
i tysiąclecia nad książką milkną w ogólnym chaosie. 
Już brzęczy izkło na ulicach 
pięść lamie szyby z rozmachem 
cegły lruwa;ą ze świstem, 
ktoś płacze śmiesznie ze strachu 
ktoś modli się po swojemu; 
a nie hasłami ze stali: 
wytryśnie mózgiem na bruku. 

HAflBĄ WSPóŁCZESNOść SIĘ CHWALI. 
POMIĘDZY NIEBEM A ZIEMIĄ, W KLATKACH SAMOTNEJ 

NĘDZY, 
POECI SKANDUJĄ WIERSZE, śPIEWAJĄ DLA PIENIĘDZY. 
uctENI PRZEZ STRATOSFERĘ NA MYSLACH PŁYNĄ 

SZALONYCH, 
BADAJ;\ SŁOWA UMARŁE I SIŁY TWóRCZEJ POSCIG 
Z MILCZENIA NA WĘDKI ANTEN ŁOWIĄ ZGUBIONE 

' TONY---
! TYLKO GINIE W ETERZE S. O. S. WDZKIEJ GODNOSCI. 

v 

kierunku Łnńszain • Teang zostało 
odpall'te. W rejonie Łosza1Dia Chi:ń 
ozycy przeSIZlli do ofensywy i po­
stępują na·przód. Japończycy pro­
wa·dzą natarcie na Kuiezang w 
dwu kiienmk.acli, U1Sił11jąc prze­
rwać pierścień oohro1I11I1y Hankou, 
lecz jak d&tycliez·1119 heizskutecznie. 

W prowincji Szanmng party­
zanci nies•podziewanym nataireiem 
zdobyli port Czifu. Na Łunhaj-, 
skiej kolei pa·rtyzanci u.rządziil.i: 
na Japończyków Zll'sa<t:liztk.ę; w wal­
ce zginęło kilkaset Japoń·cizyków. 

Ro[~ omownim 
W dn. 27 września posiedzenie 

plenarne Centralnej Komisji Poro 
zumiewawczej Pracowniczych 
Związków, powzięło uchwałę na· 
stępującą: 

Centralna Komisja Porozumie. 
wacza stwierdza, że pracOwnicy 
państw0wł, prywatni i samorządo 
wł, zrzeszeni w związkach zawo­
dowych, witają z rado~cłą orędzie 
Pana Prezydenta Rzeczyposp0li­
tej, rozwiązujące izby parlamentar 
ne ł zarządzające nowe wybory. 

Intencje orędzia Pana Prezyden 
ta, wskazujące, iż od czasu osta. 
tnicb wyborów zaszły głęb<>kie 
zmiany i ujawnione zostały nowe 
prądy w społeczeństwie oraz; : że 
nowe izby pOwinny im dać pet. 
nłejszy wyraz - podzielane są 
przez olbrzymią większość Naro. 
du i znajdują głęb<>ki Oddźwięk w 
sercach ł umysłach pracowników. 

Ruch pracowniczy oświadcza, 
te tak jak ł rawsze gotów jest pra 
cować dla Państwa, Jego włelkO­
ści i pomyśloości, oczekuje więc, 
że nowe izby, zgodnie z 0ręd,Ziem 
Pana Prezydenta RzeczypOSpoU.. 
teJ, STWORZĄ Te MOżLIWOść 
DLA WSZYSTKICH OBYWAT&. 
LI PRZEZ ZMIANĘ ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

Ruch pracowniczy, docettłafąc , 
potn:ebę własne} reprezentacJł par 
lamentamej, stwierdza, że realiza­
cja tego postulatu warunkowana 
)est ściśle 09C'bowym składem 
<»Kręgowych zgromadzeń wybor­
czych i przeprowadzeniem . aktu 
wybOrczego bez nacisku admini. 
stracjt W dotychczasOWym stanie 
rzeczy, pny małym uwzględnie­
niu pracowników w składzie kO­
ległów wyborczych i w delega. 
cjacb samoirządu terytorialnego do 
tychże kolegów, ORGANIZACJE 
PRACOWNICZE POSIADAJĄ NIE 
DOSTATECZNE MOżLIWOśCI 
UZVSKANIA WŁASNEJ REPRE­
ZENTACJI W SEJMIE, uzależnia. 
nie słę zaś od jakłchkotwiek ugru­
powati p<>litycznych uważatą. za 
niemożliwe dla ruchu zawodo. 
w ego. . 

W tym stanie rzeczy, C. K. P. -
NIE ORGANIZUJĄC AKCJI WY­
BORCZEJ, JAKO TAKA - zwra.. 
ca słę z apelem do wszystkich 
związków prac<>wnlczych o popar 
cle kandydatów praco.wniczych 
wszędzie tam, gdzie zostaną wy. 
sunięci w kolegiach wybOrczych. 
a do ogółu pracowniczego - z 
apelem o poparcie tych kamłyda. 
łów do parlamentu, którzy ideowo 
stoją na gruncie Deldaracji Spo.. 
leczno - gospodarczej z września 
1936 r. I uchwał Kongresu Pra. 
cownłczego ze stycznia b. r. -·Czterolatka 

turecka 
Prezydent Turcji zatwierdził plan 

czteroletni przemysłu, na 7asadzie 
którego zostaną podjęte w najbliż.. 
azym czasie duże roboty publiczne. 
Przede wszystkim zamierzona jest 
budowa dwóch nowych portów na 
morzu Czu.ruym., budowa 28 statków 
bandlowy<'l1, budowa lloij kolejo­
wych 1 duża rozbudowa przemysbl 
kopalniant>go. 
Nastęrnie ma być wybudowanych 

15 nowych fabryk, m.. in. zakłady, 
które produłmwać bedlł benzynę syn 
tetyczną i cement, a dalej rozpooz~ 
ta będzie budowa kolonij robotni­
czych w AuntolU, według wzorów 
brytyjskich, oraz domów mieszkal­
nych dla urzędników państwowych 
w Ankarze, 

Dla sfin8.W!Owanla tych robót, któ 
re pocbłoną olbrzym.le sumy, zacią­
gnięta będzie wielka potyczka u-­
graniczna. 



„ itr. 4 

Amnestia Mit1dzy totalizmem 
Zbli!aii\ca się d~udziesta ro- utrwaliło w pnek:onaniu całego Po trzede, mimo, że ostatnia a 'demokraci·· 

czniC~ . odzyskania niepodległoś- społeczeństwa, te niepodległość amnestia była nie tak dawno, za „ 
ci buCłizi w· nas szczególne uczu- to jest wolność, . że Polska· jut ludnienie więzień. n&Szych jest W ciągu ostainich pana lat na-
ci&. MiJno wszystkie ciężkie trO: dobrem wszystkich 'swych oby- bardzo wielkie. Mamy znów do pisano bardzo duto o przesileniu 
ski nas·zej teratniejszości, nie wateli i że wszystkich otacza mi czynie~ia właściwie z przeludnie demokracji. Na ~igi wywodzo­
prze~taliśmy bynajmniej odczu- łością. W dniu największego niem. Możnaby znaleźć na to no, *.e demokracja się przeżyła, :te 
wać znaczenia tego wielkiego święta na·rodowego należy zasy- coprawda wyjście w budowie no ~traciła wszelką.wartość i stała sł~ 
przełomu, który przeżyliśmy. I pać przepeść, którą stanowią wych więziefl. Jesteśmy gorą- zródł~ słabo~ Nie brakło i zdan 
wcale jeszcze nie zdątyliśmy się przepełnione nad miarę wi~ie- cymi zwolennikami pl-a.nowej i przec1wnycb, 1 to zdań„ pochodq. 
przyzwyczaić do nowego stanu nia. · celowej działalności inwestycyj- cych spoza demokra~1. O~erał 
:zec,zy, wca.le nie osw~.liśmy się Zagadnienie amnestii to nie nej. w tym W)"padku jednak są- L~dendorff, ?~sza ~OJska ruemiec 
J~szcze z n1ep~dległoscią, wcale jest tylko zagadnienie podlniesie dzimy, że środkiem 0 wiele sku kt~go w woJme ~w1atowej, .twler­
rue przestała Jeszcze być w na: nia uroczystego nastroju roczni- teczniejszym i rozsądniejszym dztł, że r.:mokr~CJ~ zachodnie wy. 
szyc~ 9CZach :zymś ~dzwyczaJ cowego„ Przyznajemy, że rocz- bę&ie amnestia, a w przyszłoś- grały wojnę dzięki elastycznoścf 
nym. 1 wcale n1e s~racił s~go na nica jest tylko okazją, jest tył- ci. reforma polityki penitencja!- systemu ~emokr~tycznego, pod. 
pięcia. k~trast ~ędzy niewolą, l.."'O jedną ze sposoboości db o- ne · czas gdy Jemu miał przeszkadw 
~ ~o~nosc1ą. ś~1ęto ruepodległo- twarcia tego wentylu. Amne- ~o czwarte wreszcie za na- skostniały i sztywny system cesar­
sc1 me st~ł'? się dla na:s wcale stia j-est bowiem w życiu społe- tychmiastową amnestią przema- sko - imperialistycZinej biurokracji. 

~oczystosc1~ ko~we~ionalną, czeństwa pewną funkcją niezbę- wiają pierwszorzędne względy Demok1acja, acz nawet zdaleka 
Jest to r~mca. ~elk.iego nasze dną, jest nieodzownym regulato- polityczne. Jest ona jednym z nie była przygotowana do wojny 
go J>:fZ~życ~ .ctz1e1owego, które rem tego co zwykliśmy nazywać wartl!llków normalizacji żyda po tak świetnie, jak imperializm nie­
muru kiedys. _głęboko w_strząsnę- wymiarem sprawiedliwości. Ka- litycznego po czasach bardzo bu mi~c~i, z~yciężyła. Tym ~ięc ~l­
ło, ~tór.e dzis przepełma nas ra rząca dłon społeczeństwa wyma rzliwych i slromplikowanych. w v:nieJS~c Jest .to nagle pojawiające 
dośc1ą :1· d~. . Są czasem wy- ga hamulca, który 00 pewien czas dziedzinie ogóhio politycznej ~tę tw~erdze.me, te ta. demokracja 
darzema hi.storyczne. które pew działa automatycznie. normalizacja ta wymaga zasad- 1est s~aba 1 zwyrodniała i. te nie 
ne pokolenie może uwatać za Za ... "· niczeJ' zmiany systemu któreJ' odpowiada potrzebom chwili. Nie 

. ażn' . • pewne, ... e amneswa sama • ś · tel V d k -i ś i 
na1w 1e1sze w ciągu swego . . t t . . ć pierwszym etapem winna być de m1er ne er un po azcuo w a-
t . Al f kt . dl ł , me 1es w s ame rozw~a ża. tu czym ·e t d krata b . 
~wtoanbe1a. tpe. a. m~do .e~lo~- dnych problemów, te jest ona mokratyczna refonnia ordynacji swe1· I J śs . emuo d ronalki·1~cy 

ct z wą 1enia na1 mos eJ- tylko . cLn 1 tó l' wyborczej. Ale niezbędnym u- wo no c1. nas o w z 
sze wydarzenie w tyci.u całego tyki J~ z. e d 'f·C: ~: zupełnieniem jest częsc1owe ".~borcami stawali przede wszyst. 
szereg~ pokoleń. Na naszej dro- I z tr J~CeJ ł b 1:( 1 er choćby przekrdlenie przeszłoś ktm demokraci i to najbardz:iej ra­
dze historycznej tq ni~ jest tyl- :e;:i~t zneł .spopełec~e wa, a e ci, jest doratne złagodzenie jej dy~alnL ?statnio. szeregi bezustan 
~o słup kilometrowy, lub milo- 1 yce ei 5 ~a on~. waż- ciosów a wi amnestia ne1 walki z na1azdem zapełniali 
wy to początek nowe' drogi ną rolę, rozładowuje częsc pro- R ' . ęc . prawie wyłącznie socjaliści pot. 

I
• dl .l · chów1 które pod gmachem społe zecz Jasna zatym, że na czo- scy dla któ h · pod1 ł ść t 

atego te:t rocz.ruca ta pne czn m si zebrał ło wysuwa się amnestia więź- '. ryc nie eg 0 s a. 
nika nas speci'alnym wzrasze Y ę Y· ........ l"h.,.. h Amn st' ła się naczelnvm punktem progra-

. . • C 6c . ruvw po t.p.znyc • e 1e, a mu · h I · t d 
n'lem Pierwsze dwudziestolecie zy opr z roczrucy przema- były takie w prz łośc' kt' . i as em szan arowY.m. 
niepodległego bytu wydaje się wia .w. tej chwili coś za tym, aby traktowały spraw~s~ię~ów ;,: Ody z perspektywy dnia dzisieJ. 
nam czymś wielkim i ogromnie własrue teraz ogłosić amnestię? litycznych jako sprawę dirugo szego spoglądamy na tata wojny 
watnym. To nie tylko wspom- Szereg najpoważniejszych wzglę rzędną i ~ealizowały ją t 1~ i lata przedwojenne, dostrzegamy 
nienie drogiej bardzo chwili. ale dó~. Po pierwsze należy stwier- częściowo chybiają celu J 1 _ łatw.o d~~ (\~ozy polityczne w 
to fakt trwania, fakt hogłębi81m·a dz1ć, że wymiar sprawiedliwoś- zy' zatym s' t . d 'ć · . k'a e skah św1atowe1: totalistyczny im-

• I:' • ł , Wier Zl Z ttaClS iem: pe • J' · · ki . J 
s1ę, fakt gruntowania się naszej ci zosta w ostatnich . latach 0 • Amne r . t hecni • b na izm 01em1ec sięga ący po 
państwowości Coraz lepiej ro grom.nie obostrzony Feruje się dn . : 

1~ Jd 0 
e mnkezóę- władzę nad światem i demokraty. 

zumiemy te ~~ 
1
·est ro chwilo- w sprawach polityc~ych zwła~ .a."' J~S . Je nt ykmt zdwaru krw czny, francusko - angielski wyzna 

• • k' os1ą6męc1a w a ru nym o e-
wy kaprys ~ziejów, te jest to szcz.a wyro 1• , ~tóre za~ziwiają sie historycznym, konsoli.dacji 
napr~wdę wielka odmiana i za- swoią wysokosc1ą wymiaru ka: stosunków politycznych. 
sad.niczy .przełom. Z każdym no ry. .Jest. to wyrazem. pewn!J Musi ona objąć w całej pełni Piękne wlosr 

eodnasz1 ••de ~ roki~ P~lska utrwala się spe~Jal~eJ, . stos~wa.n~J obecnie więźniów politycznych. • 
stlruej w historii a za.razem i w .polit~ki perutenc1alne1_. Dalecy Nie może w ~adnym razie po. 
naszych tercach. J~te~y .0~ aprobow~a tej po minąć emigracji poli~znej. 

Jat nam pod wiclu ~ęda.- htyki.. 1 rue1ednokrotn1e w spo- r r , .o 
mi ciętko i trudno. Ale nie wa- sób ruedwuznaczny wyrażaliśmy , . 
hamy aię obchod'Zić tej chwili, w tej sprawie swe poglądy. Alei. 
jakio iwięta radości. Nie mot~ skoro ta polityka obowiązuje, 1 

jut być w n.asi-ym ~u nic pię'- wynikają z niej pewne lronse­
kniejszego od tego :Pr-zeżyda. I kwencje. Im więcej zbierze się 
dlatego pra~ęlibyśmy, aby to PM~, tym częściej trz.eba ~ntyl 
święto było najpiękniejsze z na- otw1.erać. Im surowszy jest wy 
szych ~ł. To jest nas:ze świę- mia'l" sprawiedliwości, tym częś­

Rocr.nica święta niepodlegfo. 
ści jest doskonałą sposobnością 
do spełnienia tego w~tn.ego za­
dania politycznego. 

tc 14 .lipca, które dotąd po' stu ciej winien działać regulator 
ADAM PRóCHNłK. 

Nlezr6wnanv s h a m D o o 
dla i as ny c h w I o s 6 w 

pięćdziesięciu latach napełnia amnestii. 
l 

MAŁY FELIETON -
Wolnoć To:riik u ... 

Francuzów najgłębszym wzru- Po drugie surowszy jest obec­
f:zenlem, nasze święto wolności. nie sposób trakt01Wania więź­
Chc~y to święto obchodzić w niów. Wynika to z nowych, o­
świetlanej aureoli naszych na.j- bostrzających przepisów regula­
serdeczniejszych uczuć, chcemy min.owych. Stwierdzają to zgo­
aby ono występowało w blasku dnie wszystkie relacje. Rok wię­
szczęśliwości i wśród objawów ~ienia i rok więzienia to jest nie 
oajgłębszej radości całeoo naro- zawsze to samo. Obecru'e zna- Był · d w· „ . y c.:asy. . I obalona, to nie może tak być, by 

u. yznajem.y przeto otwarcie: czy on. bardzo wiele, ma ciężąr . Był_y czasy, kiedy państwawza- jednemu nie wolno był,o wywra-
nie umiemy sobie wyobrazić te- tt<>tunkowy bez poro·~·""a1'a w1'ęk iemni z „ .... „ ł · • k · ł'·-" dr l św' be 6"" „„ „ ~ ! a.ov..,a ! SWOJ<E. suweren- cac ozw ,Ww, a ugiemu wo no 
g? , 1_ęta . z amnestii. W prze- szy niż dawniej . Stan ten wi- nosc. i zadne panstwo nie wtrąca-I było w siv-ym mieszkaniu groma­
ciwnym wypadku św~to niepo- nien ulec zmianie. Ale tymcza ło si.ę do wewnętrznyeh spraw dzić dynamit. 
dległoki nie będzie świętem ra- sem trzeba się bronić przed prze drugiego. Równe prawa i jednakie obo-
dości, bę&ie zaprawione zi.ar- rostem kar, a jedynym bezpośre Zasada Pawła. i Gawła „wolnoć wiązki dla Pawła i Gawła! 
nem ~oryczy. Trzeba, aby się dnim reguLatorem jest amnestia. Tomku .w _swo~ni domku" po- Tak samo z językiem niedyplo· 

Prof anacia grobów 
W 1,m. Bur1 pod MagdebUl'giem wciq­

gnięto takie nieboszczyków do." cztero­
latki /eldmarnalka Goerin.gu to ten spo· 
sób, ie :i miej.scowego cmentar:a ~bra· 
110 wszystkie metalowe części nagrob· 
ków ora.11 'metalo- ogrodzenia pobów. 
Hitlerowcy uwaiaiq, ie n.ieboszcz;ykom 
metale .111 r&Mpotl':sebne, przeto mogą ie 
o/iarolOaĆ na cele sbroien"'-, csyli na 
pomnożenie liaby nlebos:csyków. 

Ze sronimialych względów nikt z po­
.śród rochin n.ie §mial odezwać •if .iów­
kiem protestu. 

Wiodo~ o tej r~ii nadała 
moskiewska stacja radiowa. której audy· 
cje aq uważnie lłuchaM i 1ł<ltowane 

prze.i Gestapo. Gdy więc sdur:sylo .się, 

iż p_ewien kupiec opowiechiał awej 
klientu o rekwizycji, dokonaMj na 
cmentarzu to Burg, kupca tego areszio­
wano i oskarżono o .lucl~ audycji 
moskiewski<;k. 
Napróżno tłumaczył się kupiec, ii nie 

ma 1.adia i n.ie nucha radia. Nie uwie­
r.ion.o mu. Dopiero po kilku tygodniach, 

spędzonych w więzieniu, udalo mu si§ 
Z«lowodnić, skąd wziął ,, wUzdomość i a 
o rekwizycji m';talów dowiedział się to 

Berlinie od swego krewnego, który jesi 
rodem s m. Burg. 

Kupca .iwolniono • ~. ale 
:amknięto go w obozie koncentracyj. 
nym ,,za rozsiewanie wiadomoici, obni­
żających powagę państwa". 

..4 więc nie fakt pro/anacji grobów 
obniża powagę państwa, lecz to, ie ja­
/di kramarz o tej profanacji mówi. 

,,Masz pan pecha - powiedział ko· 
mi&arz Gestapo do aresztowanego kup­
ca - gdyby moskiewskie radi.o n.ie mó­
wiło o tym, mótlby§ pan o 1YJn opo­
wiadać i nic br aię panu n.ie atalo. Ma­
mr ważniejsze sprawy na glowie. Z chwi­
lą wszakże, 1d1 byle& pan aresmnoanr. 
je# pan jut to kartotece. Winni u naa 
siedzą w ~ni.u, uniewiMUmi ai.edzt 
10 obozach koncentracyjnych, • kto jesł 
na wolności, ten wygrał główny los na 
loterii". 

wszechnr.e obowiązywała. niatycznym; 
Tah, były czasy. Co mi po tytule "kochany ku-
Były czasy, że język dyplomaty· zynie", kiedy piszący w duchu 

czny przewyższał wytworności.ą i myślał sobie, że to wcale nie Iw,. 
elegancją nie tylko język, jaki się zyn, tylko syn 
słyszy w sądzie grodzkim, rozpa- T"ki syn.„ 
trującym. t. zw. pyslcówki, ale na-

k 
Po co blagować, :ie „ekscelen-

wet wy wintny styl generała · · l"" k' d J-
Cambrona. c1a raczy się my ie ' ie y :& ca"'t 

Król do kr .,_ · . . pewnoicią wiadomo albo nie wia-
ow nie inacze J :wra· dom le kce . . d:ieć 

cal się, jak per „kochany kuzy· . ~· ie:. c zeł :! powie • 
nie", nawet w tym wypadku, gdy ze R sce . Jll_ ~ •. 
mu wo~ wypowiadał, a do nie pad~zumie się, b ~ i w tym "?": 
koronowanych głów państwa oraz 1 

• u muszą 0

1 
'!1l. str".ny ~~ 

wszelkich ministr • . rowne prawa. es i mnr.e wouw 
per wasza ekscel°:ic ~~a,caA.no. s![. komu powiedzieć. :ie on. kłamie, 
zdar;yła si„ r~"- b Jad· Jdesk' to i tamtemu musi przysługiwać "....,,._ arzorza a 'd .••. J.!. 

i niepraw00 podobna, a jednak prawo powie zema mi, ze 1a iwę. 

prawdziwa, i.@ minister napraw- Szczerość za szczerość. 
elf skłamał, to nikt mu nie mówił Po wypicW. bruderszaftu nie 
„pan. kłamiesz", lecz .,pamięć pa- może tak być, by jeden zwracał 
na ministra zawodzi", lub "wasza się do drugiego per ty, a drugi do 
eksce~ncja raczy być w błędzie", pierwszego per pan. 
lub „informatorzy waszej eksce- Ten, który do 1.ę""'ka dyplomo-
lencji mylq się„ i t. p. -J 

To były piękne czasy! tycznego wprowadza ton nczero-
Ale powiedzmy t.e:i sobie-peł- ici. niewątpliwie dobrze zasluiyl 

ne obłudy. się sprawie międzynarodowej i s 
B ·z· G wel pewnościq nie podziękowałby 

0 jes ' 0 tylko trąbi i tym, którzy nczeJ'oŚĆ tę zwalcza-
krzyczy do znoju - to, oczywi- · 
ście, taki sąsiad nie jest miły, ale J'! ł nie pozwalajq druko~ ie. 
zaciska się zęby j mówi się fru- go. co inni szczerze myśl.q o W,. 
dno. A.le gdy Gaweł zac.:yna po- cjatorze szczerości w najnowszym 
lować i strz:elać tak, :ie u PaWla języku dyplomatycznym. 
szyby ;: okien lecq, zasanti . ULTIMUS. 
„wolnoć Tomku w awoim J, ._, 

ku" musi ustqpić miejsca za..~ ------------
dzie ogólnego bezpieczeństwa. Czytajcie . 

I to bez względu na to, 1ao bł!' 

dzie najdziksze wymyślał swawo- pras• 
le, Paweł czy Gaweł. ... 

Skoro rtm: zasada wolnoć • 1 • t 
Tomku w swoim domk~~:·%0Stała SOCJa IS yczną 

jąi:Y zaaadt liberalizmu we wazyat 
kic'1 dziedzinaoh tycia. Dla wła­
dzy niemieckiej państwo było 
wszystkim, jednostka ludzka ni­
czym, dla demokracji światowej 
państwo było iQ$łytucją mającą 

słufyć człowiekowi„ J~go tyciu, 
pracy 1 wolności. 

Demokratja młala zawsze swą 
wysoką moralność, wia11 i wier­
ność. Wychowywała ona jednost­
kł w azacunku nie dla samowoli 
jednostki władczej, ale dla prawa 
jako wyrazu woli zbiorowej. De­
mokracja wierzyła w .człowieka .f 
w jego szlachetność i otrzymywa. 
ła stałe dowody, te ta wiara jest 
uzasadniona. ażdna władza demo 
kratyczna nłe upierała sił przy 
rządach, gdy zbiorowość przez 
głosowanie powoływała do wła­
dzy rząd nowy. Poszanowanie 
woli zbiorowości było zawsze naj 
wyfszym wyrazem moralności de-

cja zwycl~a olłatec:mle. Nle­
miecld !le.n o władzy oad łwiatem 
załamał się nagle, pOwodując nle­
oczeldwany wstrząs duszy uiemlec 
kiej. Rewolucja niemiecka była ra­
czej odruchem tragiCZ111ego zawo­
du, ni~ wyrazem swiadomej woli. 
Została tet łatwo opanowana 
przez zachowa~ze tywioły nie­
mieckie i przekreślona. Nad Inny. 
mi uczuciami zapanowało w nie­
miectwie uczucie straszliwej niena 
wiści do państw zwycięskich i do 
demokracji. Zohydzanie demokra­
cji l narodów demokratycznych, . 
egzaltowanie rasy germańskiej i 
zjawiska uboczne tu mają swe 
źródło. 

Zwycl~stwo demokracJI było tak 
wiel~le, łt skutki jego mogły na 
bardzo długo &paraliżować odra. 
dzanle si~ totalizmu cesarsko-nie­
mleckieg<t w je.go nowej postaci. 

mokratycznej · ., 

Ale demok~cJa światowa prze- POMAD I DO OSI 'll''I 
jawiała swą wysoką moralność <Jtl1allb,..f,; lłbJ-....1. 
takie na gruncle polityki między. '-• :·-"141-~~ 
narodowej. Podpis na traktacie . ~ Ult 
mlędz)'lflttrodowym był d1a demo- 'IJJ,_,__-„ • 
kracjl rzeczą świętą. Nikt nie wa- -~~ 
fył się podawać w wątpłiwość do. ori:u-;;:_-;'fO!ł 
brej wiary narodu I państwa, któ- ~~ 
re kładło swój podpis pod umowę 

mi~zynarodową. Poraz pll'rwszy Jl ' 
w naszych czasach nazwano uro. e ~ , 
czysty traktat międzynarodowy „ 
gwarantujący neutralnt>ść Belgii, __ ~ 
,,świstkiem papieru". Określenie to 
padło 7. ust niemieckiego prezesa 
ministrów, Bethmana: • Ho.Uwe­
ga, I zapoczątkowało nowy okres 
„moratnoścl" w stosunkach mię. 
dzy.narodowych. 

Określenie to nie było zresztą 
niespodzianką. W Niemczech Ist­
niała wprawdzie konstytucja de­
mokrałyC7.no - liberalna, ale głos 
decyduJący miał cesarz, który był 
narzędz~ panowania junkrów 
pruskich, uwataJ11cych wojnę nie 
za tragiczny I smutny wyjątek, ale 
za r~gułę. Jut d11wno temu nie­
mieccy teoretycy wofny twlerdzflf, 
te najlepsą wojn~ Jest wojna naj­
okrutniejsza, a w\ęc najkrótsza \ 
niszcząca nlety1k1) zbroj~e siły 

przeciwnika, lecz cały ,,wrogi" rta­
ród. Totet wbrew postariowle­
nlom międzynamdowym, które 
miały złagodzić cierpienia człowle 
ka r:awet w zatargach zl'>rQfnych, 
l"ierncy w wo.inie- św1,tf<'wej wpro 
wrdnją wyra-4nie 7.ak<łn1ne narz~ 
d~ia walki i metody. Odzv trujące, 
miotacze płomieni I zatapianie stał 
ków prze7 łodzie podwod,ne to 
pierw~ z brzegu przykłady już 
nie ty!ko nowego srosobu prowa­
dzenia wojny, ale nowej wręcz 
moralności. 

Gdyby ta właśnie „moralność" 
była zwyciężyła w woJnie świato­
wej, to byłaby zapanowała we 
wszystkich dziedZ'inach życia nie­
mieckiego. Już Bismarck uwafał 
wsn1k, ie siła idzie przed orawem 
rMacht vOr Recht), ·a Pryderyk IT, 
król pruski i inicjator rozbiorów 
Polski, uważał, że „Pan Bóg trzy­
ma ziiws7e z najmocniejszymi ba­
talionami''. To znaczy, te !\:to ma 
siłę, może czy11tić co mu się podo­
ba, bo żadne karzące ustawy do­
sięgn11~ go nie mogą. Być może, iż 
oerspektywa takiej „moralności" 

przeraziła filozofa niemieckiego, 
Frydervl<a Nietzschego, który za,. 
czał głosić Cezara o twarzy Chry. 
stusa i wywodził, te trzeba skoń­
c:zyć z siłą pozbawiooą dobroci I z 
dobrocia pozbawiającą się siły. 

Jut więc wojna światowa była 
walką bta1izmu imperlalisfyczne­
go z wolnościowym demokratyz. 
mem. Junkierstwo pruskie bez 
ogródek mówiło o , rozbiorach 
Francji i ujarzmienłu wolnych na­
rodów, o zapoczątkowaniu nie­
mieckie.i władzy nad całym świa­
tem (,,Weltmacbt'•). Ale demokra-

Ale stała si~ n.ecz naturakta: mo­
ralność demokratyczna wolała po.. 
zyskiwał w pokonanym wrogu no · 
wego przyjaciela pokoju l wolno­
ści, nit uwieczniać nienaw~ i ~ 
nowanie siły orę:ta. Dopiero dD­
slaj wl.dzą twórcy „pokojla" jakim 
to było wielkim bł~em. 

Druga rzecz to fakt nlezaprze­
CZOCIY rywalizacji l stałego napłf­
cia ml~dzy Francj4 a Angli.f. AA,. 
glia według wyznań twych wł&.. 
snych polJtyków nie mo1e byt mo­
carstwem mor1klm i J4dowym rów 
OOcześnie. Ma to przekraaat jeJ 
siły. Stąd jej soju~z 1 Pranej'- któ · 
rej armia ma bronić interesów an. 
gielsklch na kontynencie Europy. 
Anglia potrzebuje lilneJ Fr111cfl, 
ale nie tak silnej, aby ta Pranej& 
mogła obejść si~ bez AnglH. I tu 
jest właśnie niech~ konserwatyw. 
nej Anglłi do systemów kontyne.n. 
talnych scJuszów Francji l jej so. 
jusznlków. 

Dzisiaj atofmy wobec nowej fa­
zy rozgrywkowej między totaliz­
mem a demokracją. Artur Schopen 
hauer, filozof niemiecki, powie. 
dział, te ludzkość głupieje nleklt. 
dy, bo słucha nie tych, co mówł4 
najmądrzej, ale tych, co najgłoł. 
niej krzyczą. Są natury, które dla 
świętego si:;okoju unikają krzykU 
i często uciekają przed nim. Wo.. 
bee nich mocny tenor mote ocf.., 
nosić zwycięstwa. Ale trudno wy. 
obrazić sobie aby wobec woli ta. 
kich tenorów politycznych zał ... 
mać się miała linia ctilejów całej 
ludzkości, linia walki o jedną naj„ 
większą rzecz: o wolność, o pra.. 
wo, o sprawiedliwość. Kto zwątpił 
by o zwycięstwie tych zdobyczy 
ducha ludzkiego, musiałby IWllł­
pić o duszy ludzkiej, o jej zacno.. 
ści i wierności Ideałom najwyt. 
szym. 

Dzisiaj nikt nie umłe powiedz!~ 
ile jut jest demokracji w narodach 
trzymanych w szponach totaliz­
mu, ale przyjdzie dzień, mote jut 
niedaleki, gdy narody według słów 
Chrystusa „poznają prawdę I praw. 
da wyzwoli ich". Ta prawda, któ„ 
ra dzisiaj skazana na milczenie, 
trwa jednak w sercach i sumie­
niach i czeka na _wielki dzień po. 
wraitu człowieka. 

PA WEL HuLKA • LASKOWSKI. 

Jak ~owa6 mJodośó, zdrowie l pnedłutyó iycle według zasad 
wschodnJch, dowie się każdy z książ ek M. Pastur.zkiewicza p. t. 

.JAK MEDYCYNA TYBETAŃSKA UZDRAWIA CHORYCH" 
Do nabycla w cenie 1 zl. w księgarniach i u autora 

:tórawia 18 m. 6, tel. 7-19-44. 

CHl:.ODNA 40 ..,, 



Str. S 
„Więc dalel wytężamy kroki 
Swlatlofcią zwyc1ę~fmJ mrok ••• 
.les„e.lmy młoct11 gward 11 prolelarJacklcll mas„.11 „Polacy na szerokim świecie" 

W NIEDZIELE 2 · PAŻD.ZIERNIKA Pod takim tytułem, nakładem Spośród państw europejslcl:h, być znaemte podwyższo.na. Na str. 
Tow. Pomocy Polonii Zagranicz· najliczniejszą grupę mniejszości 11 cytowanej broszury czytamy o 
nej, wydana została w r. 1936 bro- polskiej posiadają Niemcy. Liczeb·: bezwzględnej polityce narodowoł· 
szura, informująca o skupieniach ność tej grupy broszura określa na , ciowej Rządu sowieckiego wobec 
ludności polskiej poza granlcami 1.500.000 osób, przy czym na str. 7 j Polaków. ZLOTY MŁODZIEZY PPS. Rzeczypospolitej i o polskim sta· czytamy, że ,,ścisłe cyfrowe ujęcie Liczbę Polaków na Lłtwle okre• 
nie posiadania w poszczególnych Polaków w Niemczech jest rzeczi · śla br-0szura na 200 tysięcy. Mniej„ 
krajach świata. Przedmowę do tej niemal niemożliwą ze względu na szość polska ,,broni si~ wszelkimi w RAD D MIU1 KALISZU I L W O W I E broszury napisał prezes Tow. Po· stronnicze statystyki niemieckie''. możliwymi środkami przed Utew• 
mocy Polonii Zagranicznej, wlce. W tejże broszurze na str. 10 czy· skim szowinizmem" (str. 14) . 

TotaHzm a kultura 
. min. J. PlaseckL tamy, że 95 proc. dzieci polskic'h Liczba Polaków w obrębie Cze• 

Największa Uczbowo jest Polo· w Niemczech nie ma możności ko· chOSłowacJl przekracza -· według 
nia północno • amerykańska. We. rzystania z nauki języka polskiego. danych broszury - 160 tysięcy 
dług danych, zawartych w wymłe· Polaków w Rosji Sowieckiej by· (str. 14). Omawiając próby cze­
niOnej broszur~e. liczba Polakow. ło w r. 1926 - 782 tys .• ale ta cy. chizacji na odcinkach: szkolnym, 
zamieszkałych na terytorium Sła· fra, iaczerpnlęta z urzędowych sta prasowym l in., broszura stwłer• Głosy nau~owców nów ZJednoa.onych, wynosi ok. ł tystyk sowieckich, n~e ~pow!ada dza, że akcja ta ,,natknęło ste na 

. 5 młllonów. w zupełności prawdzie 1 powinna zdecydowany opór ze strony pot. W Polsce dalej trwa dyskusja 
na temat „zorganizowanej''-mniej 
lub więcej stotalizowanej kultury. 
Rozpoczął ją w „Kurierze Poran. 
nym" p. W. Hulewicz. Potem 
wznowił . OZON uchwałami swej 
Rady Naczelnej. Do dziś dnia 
OZONizująca prasa komentuje i 
„popularyzuje" uchwały OZN·u. 
Echa błąkają się po całej polskiej 
prasie. 

W tej sytuacji warto spojrzeć 
na sąsiadujące z nami totalne 
państwa - Hitlerię I ZSSR. Tota. 
lizm w nieb poprostu zniszczył 
wszelaką twórczość. O totalizmie 
w państwie Stalina pisaliśmy 
przed paru dniami. Zajrzyjmy te· 
raz na chwilkę do „Jll-ej" Rzeszy. 

Przed nami niemiecka zbiorowa 
prac.. "freie Włssenschaft" („Wol 
na nauka", wyd. S. Branta). Natu· 
ralnie, ukazała się poza granica· 
mi Niemiec. Są to artykuły, napi· 
sane przez szereg niemieckich nau. 
kowców, przeważnie b. profeso· 
rów różnych niemieckich wyż­
szych uczelni. Przeważnie mowa o 
„Trzeciej" Rzeszy, jej ustroju, jej 
„kulturze''. 

Prawnik C. Mlsch zajmuje się 
istotą państwa hitlerowskiego z 
prawniczego punktu widzen.ia. De· 
ftniuje to panstwo, powołując się 
na Montesquieu, jako ,,despotię". 
Montesquieu, wielki prawnik fran· 
ouski, w swym ,,Duchu Praw" o· 
kreślał despotię, jako ,,wschodnią" 
formę państwa. Panuje - powfa. 
da - w takiej despotii jeden czło· 
wiek bez ustalonych norm; wystar 
cza wo1a l kap~ tej jednostki. 
W ten sposób panującym (w des­
potii) uczuciem Jest strach. C. 
Misch przedstawia stan rzeczy w 
państwie Hitlera, porównuje z de· 
finicją despotil u Montesquieu \ 
przychodzi do wniosku, że wszyst· 
kie cechy cespotll znajdzit-my bez 
trudu w „Trzeciej" Rzeszy. Rządz,I 
tam feden rzłowlek, bez ustalo· 
nych norm I kontroli, a przy boku 

JOZEf WECHSBERG. 

ma rządzącą kastę w postaci hie. dla .cel?w ~yktatury. . skiej" I że „Polacy w Czechosło• 
rarchii partyjnej. „Kultura"? Wy· W1~z1my, Jak na dłoni, Jak Y'Ygtą. • h PKO wacjł trwają niezłomnie przy swej 
chowanie sprowadza się przede da i Jak może wyglądać tworczość I Premie kSP'!eczek oszczednościowyc polskości" (str. 17). . wszystkim do szerzenia posłusień· na~k~wa CZ'f artystyczna przy 'I PQza wymienionymi państwami 
stwa... reż1m1e to~~hstycznym. Jaka tam Dnia 27 'W'neinle 1938 r. Ml>Jło llłt le bi.Uazelk 8• pęwtadanńeni łlltMr· ok. BO tysięcy Polaków mieszka w. 

B. prof. p. Forster, głęboki i prze 11twórczość , skoro wszystko sta· w PKO tnee1ie pubUoime premiowanie nie. RumunH (głównie na Bukowłnłel 
konany chrześcijanin, politycznie je się nar~dzłem dla dyk~~tu~y; kslążec7.ek o.~ośełow,.cb mi „V" Naleiy zarmaesrć, ie .-.dę wltbdów 1 ok. 75 tysięcy na t.otwłe. w obu . 
pisarz bardzo umiarkowany, przed skoro :otahzrn wszystko dusi 1 Uje- ~Y C. ~eiowyeh ~emic>wan}"Clh aerii tych krajach· położenie mnle~oś-
stawia „tragedię niemieckich dnostajnia. . . , W premłowauiu brały udział bit- V.ej ;. llllały wvoet liozby premij "' cl polskie} jest trudne, prądy wy· chrześcijan" pod rządami Hitlera. Ale zacytujmy jeszcze Jeden ar· ieadd, na które WBiieisi:oino wwydie mia~ wzraunUi wkła&w na k&i•żeal. naradawiające wzmagają się a 
Los chrześcijan łączy z losem ży· tykuł. Mianowicie artykuł wstępny wkładki za ubiegły kwmUł w 1'eTDŃllU• ee. przy czym po Oła'eymanła premii szkolnictwo poJskie walczyć UUt$ł 
dów. omawia stan rzeczy na wyższych do cłoia 31 rierpnia 1938 r. biti-eadli nie traq .wej wartości. lecs • licznymi przeszkodami (str. t8 f 1 · h W N" h ( d mdel biorQ qchiał w llSISłWoreh pre• " . Biolog J. Schaxet pisze o „ aszy ucze n1ac . 1emczec prze Premie po zł. 500 padł,. na ur. •· miowanieM. pod waruokiem repla.me. I 21) • 
stowskim wykoślawianiu bioto· Anschlussem) us~iięto 1.500 p~o- 805.700, 813.140, 824.060, 834.719, 84~.68ł. So oipł<łcama daln)cb wkładek. Op~ócz autochtoni~ych (fu• 
gii". Schaxel był profesorem w je· fesorów. Razem z A~st.rlą usun1ę· 864.SOł. Premie ,,,łosoiwane ,., popnecln.im byłczych} grup ludności polskiej, 
nie, aryjczyk czystej krwi. Wska- to. 2.000. Jeśli ~ezm1emy Jeden Premie po zł. 2so _padły na nr.•· premiowaain doryehczas nie podJ~e: o czym wytej, istnieją jeszcze we 
zuje, jak hitlerowcy - dla swych uniwersytet w ~eidelbergu, zoba· 801.868, 80.u18, 'łOS.053, 807.522. 809.%88, po sł. 500 _ Dl'. M0.715, Francji, Belgii, Hofandll, Danii I in. 
celów partyjnych - fałszują nau· czymy, że usunięto 19 profesorów 811.800, 820.864, 823.819, 8!6.351, 829.284, po zł 100 - nr. Hl.157, nych krajach Europy, mniej tub kę biologii. Wszak nazywają swą zwycz~jnych0na o~ólną cy!rf ~I 829.462, 830.915, 832.965, 834.278 843.25ł, po u. 50 - nr. nr.: 823, 367, 1123, 586, więcej znaczne grupy polskiej emf. metodę „biologiczną", a swe my· t. z·n. 2%. ocent w usunię 0 k 845.687, 849.522, 851.654. 852.705, 853.854, 831.922, 835.544, 845.454, 862.922. I gracji zarobkowej. X. ślenie „orgaJ11icznym". Chętnie po- na 54, czyli że również 32%. Ta ll54.986. 86U76, 863.781, 870.887, 875.277, 
równują społeczeństwo (państwo) wygląda „twórczość" naukowa. 871.616, 879.260. 879.792. 
z „organizmem" - i na tej pod· Na zakończenie wskażemy na 

ł Z f d M k Premie po zł. 100 - padły • m. nr. stawie (I) domagają się centraliza· ciekawy artyku yg ry a arc a 
P 1 · ół · 1· ~tU75, 800.902, 801.240, 1!02.581, aoun. cji i hierarchii w państwie. e. o ewo ucji sp czesnego SOCJa 1z-

s · d · b · j 803.768, 803.909, 80ł.OU, 805.868, 80U28, wien hitlerowski publicysta (Franz) mu. tw1er za, ze o ecnie soc a. 806•910, 807.081, SOUOl, B08J6S, 808.367• 
porównywuje marcowy przewrót !izm coraz bardziej podkreśla swe 809.573, 809•940, 810.656, Sll.6l7, 81u 75, 
hitlerowski 1933 r. z ratunkiem „neo-humanistyczne" pierwiastki. 813.463, 813.695, 815.713, 815.853, 816.376. 
schorzałego organizmu -przy po· Teraz mamy - raz jeszcze - 816.636. 816.950, 817.724, 817.740. 818.218, 
mocy stworzenia silnej centraliza· wszystkie argumenty dla oceny 818.295, 818.488, 818.994, 819.356, 819.787, 
cji organicznej itp. Wszystkie te totalistycznych zamachów na kul· 820.986, 822.337, 824.998, 825.51', 826.050, 
błazeństwa hitlerowskich „bioto· turę. T&talizm - ro zagłada nie- 826133, 826.917, 830.016, 830.0S7, 830.929, 
gów" i publicystów autor należy- zależnej religii, nauki, to koniec 831.313, 832.342„ 853;570, SS3.993, 834.033, 
cie wykpiwa. prawdzLwej twórczości. Socjalizm 835.247, 836..507, 837.005, 837.093, 837.862. 

Te trzy artykuły na razie nam demokratyczny musi walczyć z 840.'87, 840.765, 8'3.965, 9".309, łłS.095, 
wystarczą. W jednym widzimy is. tymi zamachami w imię wolności, I HS.633, llłS.763, 850.141, 853.401, 855.535, 
totę hitlerowskiego ustroju; w w imię swego humanizmu, bo to· 853.630, 853.814, 854.747, 856.507, 857.066, 
drugim - jak totalistyczna des-, ts.lizm - to zamach . na kt1!turę 857.515, 859.704, 860.509, 860.7'6, 862.093, 
potia walczy z chrześcijaństwem; ludzką,.. n~ twórcz~śc człow1eka, 863.247, 863.737, 86068, 865.924. 865.!nl, 
w trzecim - jak hitlerowska „na- na naukę, hteraturę .1 sztukjt 866.823, 8611.069, 870.124, 870J96, 871.605. 
uka'' fałszuje naukę pramdz.iwą ll CZAPINSKI. 872.501, 872.932, 873.070, 873..'i92, 873.900, 

2x~ł~ 
MYDEtl'IO DO ZĘBÓW 
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O NIEZR WNANYM SMA~U 

873.983, 874.14~. 875.037, 875.'82, 875.867, 
876.194. 876.619, 87'1.153, 877.2n, 178.203, 
878.14'1, 878.969, 879.044, 879.808. 

Ponadto wylosOl'll'amo 214 premij po 
sł. 50. 
Ogółem padło 4'12 pmnlj N l'UIDł 

zł. 3UOO. 
Po raz dru.gi padły premie po zł. SO 

na na.stępuJąc:e bitżeellki QI'. ar.: 
811.136, 826.843, 829.247, 1!64.921. 

O wylosowanych l,)retniecb wł!18eicie-

Powiethci6, lnnitzer, esy ni.e moinaby •if ronaówić • papie­
żem? Zaproponujcie mu, by mnie któregoi dnia odwi.ed.m 
w Berchteasadenie. ( J'eu.ple", P,.,.,.S). 

szc:ze zbyt wysoko n.a niebie. Wie, który za chinskiego dolara musi mandaryn - przynieść filiżankę 

Kulis Nr. 168 
jak s:ę trzeba urządzać, aby do- człowieka .cały dzień obwozić po herbaty i ze znawstwem ogląda 
konywać . zdjęć w „zakazanym" ulicach. wybierane przeze mnie rzeczy. 
nuescie, w którym istnieje zakaz Najwidoczniej Lang był w tym Gdy mi się coś nie podoba. to 
fotografowania. tea·trze dobrze znany, gdyż zapy- Lung znajduje od razu radę, ma 

cudzoziemców, których dotych• 
cz.as oprowadzaj, atanowlll zape• 
wne Angltcy lub Amerykan.ie. 

z upawainienia autora przeloir:a z niemietklego 
HALINA PILICHOWSKA. 

- Wyjmiesz aparat ze skórza,ne canie o bilet zbył niedbałym ges- chyba parę tuzinów „dobrych 
go futera.u, - poucza, - i scho- tein. Pan z kasy pozwolił na.m miejsc" 1 ni·gdy moje kaprysy nie 
wasz do kieszeni. Póżniej, gdy bę- przejść, a pan, kontrolujący bilety, przysparzają mu klopotu. Lung 
dziesz przechodził kolo dozorcy, zaprowaidził do <lwóch pus<ych wie, gdi1e można d.os.ać najlepszej 
()przyj na nim rękę... krzeseł na środku włdowni. Teraz herbaty kwiatowej, gdzie &ię naby 

Oczywiś.cie, nie cały dolar, któ„ 
ry Lung otrzymuje za dzień pra• 
cY. zostaje dla niego. Trochę z te­
go musi dać stratnikowi, aby po-­
}ubrze, gdy już stąd wyjadę, poz· 
wolił mu stać nadail na roga. Pra­
wie rtzec1ą część dostaje właścicieł 
rikszy, poniewat Lung ją tylko od· 
najmuje. Z re&-zty musi się Lun~ 
utrzymać, a ponądto - zgodnie ZI 
surową tradycją rodzuwą Ch1nczy­
ków - ma na swym ubrzymaniu 
starego ojca. 

Nakładem Inst. Wyd. nBibliote­
i<a Polska„ ukaże się niebawem 
doskonała ksJążi<.a podrótnicza p. 
t. „Wielki Mur" z której wyjmuje· 
my poniższy fragment. 

ż~ Chińczyk, godzący go na cały Dol>rze poradzi:: udało mi się Lung znika, pr{)Sząc mnie, „abym wa naJpi(;'.kniejsze bransolety z ja­
d.zien, daje dolara? Zaledwie pięć- przcjsć, mimo, iz idącej przede się nie trapi•"· Po trzech minutach de, poucza mnie, jak się można po 
dziesiąt centów„. mną grupie ja:ponskich turystów z,riów su; pojawia i z usm1ecbem zbyć żebrzących kaptanów w sw1ą 

Mój kulis nazywa się Lung i jest odebrano wszystkie aparaty. Lung prosi o zapłacenie osiemdziesięciu tyn·i Lamy i jaki jest najlepszy po-
drobnym, szczupłym mężc.."Zyzną, dobrze go ukrył. centów. Równocześnie kłóci s1ę z oląg '10 Wielkiego Muru. Nigdy 
który wcale na i!o nie wygląda, by bileterem, który mu zapewne nie nie bywa &kwaszony, nigdy nie 

Za chińskiego dolara - jest to godzLnami bez sapania mógł wieźć Po dwudziestu czterech godzi- chce wyp.acić żą.danej prow1zj1. robi wyrz.utów, stąje przede mną, 
około trzydziestu amerykanskich człowieka po nierównych brukach nach był już Lung wysmienitym Wręczam do-lara. Lung z uśm1e- aby mnie „os!onić", gdy chcę sfil­
centów - a więc za chinsk.iego do Pek~nu. Opatrzony jest numerem asy.stentem film.owym. Wie jak chem zauważa, że nie będę chyba mować chi·ńską procesję i zwraca 
lara mo:bna w Pekiinie wyna1ąć ku- 168 i jest „znakomit.oocią" wśród siir zakiada kasety, dos.~rzega żądał dwudziestu centów reszty, mi uwagę na wszystkie osobłłwo­
lłsa na cały dzień. Człowieka, kto swych kolegów po fachu ze wzglę od.razu różnicę pe>między nową a utart się bowiem zwyczaj, te sif ści. 
ry przez d~es1ęć czy dwanaście du na znajome>sć angielskiego. Nie używaną kase;ą, sroi zawsze tuż j.! daje roz,nosicielowi herbaty. Najchętniej biega Lung do dziel 
czy czternaście godzlill ciągnie wo- jest to dialekt okstordzki, ale bądż obok mnie, aby na moje skimenie Odzież jest ów roznosiciel? Zjawia nicy po:selstw. Tutaj, wśród pała­
zek po ulicach i dzledziilcach swią ·co bądż można się z Lungiem poro podawać mi nową kasetę czy żółty się chłopak z nieuchronnym czaj- ców ł wielkich ogrodów, na wy­tyń, po przez bramy i ogrody wiei zum~eć. Był bardzo uszczęśllw1ony, Hltr. JeśLi mały chiński chłopak nie nikiem i dwiema małymi filiżanka- twomych 0 ichych ulicach cz11je 
kiego miasta Pekinu. Ci!owieka, gdy po zawzię:ej atarczce słownej pozwala się sfotografować, ia·b mi, Luing wręcu m'\l dwadzieścia si~ najlepiej. z wielkim respekte1n 
który z podw•niętymi nogami wy- z konkurentami wybralem go s.po- też żąda za to dobrego „cum· centów I siad.a obok mnie, aby :z wskazuje mi gmachy wielkich ban 
siaduje pod hotelem i ·wyczekuje śród trzydzies.ru innych, aby przez shaw", to pe·rtra.ktacje prowadzi nafw+ększym zaciekawieniem śle ków • I dziwi się, że n~ chcę 
na pasażera całymi godzinami i na tydzień by! „moim kulisem". z nim Lung. Sku.ek jest tak.i, że d2ić przebieg akcja na scenie. I ich „zwiedzać". „Doprawdy, nie 

cumshaw redukuje się do połowy h ć · t lk 1.1 k 1· h 'ść?" .... deszczu i na słonecznej spieko-cie. - Nie może sobie pain nawet . . k :d . . c Q jest to y o zwyru'J u is z c cesz tam wej - pyta ze Zu'i.1 Za cluns.kiego dotara należy kulis wyobrazić, oo to d·la niego zna- tt:go! .comb J'(dJ~ .0 ou zoztenuec, Pekiinu, nie rusza f1Uża.i1kl, zanim mieniem, gdy stanowczo uchylam 
przez cały d·zień do pana, k:óry go czy, - wyjaśnia mi jeden ze z.na- powllllien Y. a • ja nie podnoszę swojej do ust. się od we1ścia do banku National-
wynajął; nie woino mu przyjąć ża- jc,mych. - Ma teraz w ciągu ty- Al~ Lun.g Jest .także w~ksz.tałco- Wszy.stkie zakupy robi ze mną Ci•y. Tutaj wyłau z niego praw-
dnego i.nnego klil!nta, nie wolno godn•1a zarobek, nie musi i.irzekupy I ny. Odym ~yraził chę~ pojseia wi~ Lll'llg. Prowadzi mnie na ,.good dz~wy Chińczyk. Ten bank - paia<: 
ma się oddalać, musi być gotów wać strażników, aby mu wolno ct?rem do Jednego z. hcznych chm p1aces". Co to jest ,.dobre m1e1- z wielu, wielu dolarami jest dla 
n~ każde &kiinienie i pana swego by~o stać na rogach u.lic, nie musi sk1c~ teatrów, wyciągnął z kie- sce"? jest to miejsce, w którym niego znac:llnie bard.ziej i0ntereS1Ują­
wieić wszędLie, gdziekolwiek ze- gl>dzinami siedzieć bez pracy. I.a szeni gazetę. I zaczął s.udiować Lwtg ma zn.aJomych: sprzedawc~ cy, nit świątynia przodków czy 
chce być zawieziony. Niewolmk; zarobione w ciągu tego tygodnia Pr.ogramy wieczorne z wytraw~o- latarń, sprzedawc~ srebra, handła~ 6 też arama H~teme~ .. Myśii za.pew· otrzymujący dz1enni.e chiń:.k1ego p1en.iądze może się utrzymać przez setą by~alca teat.ralnego któreJś z 1 rza koocl stoni:owej. Lung potrafi nt, że dz1wn.1 są btail panowie O· 
dolara. cztery tygodnie„. europejskich st>c>hc, również o godzinie dziesiątej wie- glądają tylko ruiny starych świą-

Oczywiście, che~ mu dać wi~cej. Lung jest rezolutnym mło-dzień- - Oo teatru w Hynku nie może- czór, już dawno po za.mknięciu tyń or.a.z biednych chil'lskich kuli-

Al~ Lung nie jest wcale niezado­
wolony. Widzi wiele tysięcy lilt„ 
nych kulisów, którzy całymi dnia­
mi sterczą koło swokh wózków, 
wypatruJąc pasażerów, at wresz... 
oie przychodzi Chińczyk i za g()ooj 
dzf,nę jazdy d>aje dziesięć centów.i 
Czyż wi~c może nie być zadowo­
lony, skoro w ciągu siedmiu dni 
ma dobry zarobek, a nadto pr~ 
centy od rozmaitych kupców, kt6 
rych wraz ze mną odwiedza? 

Odym opuszczał Pekiin, Lung 
był szczerze zmartwiony. Mimo it 
m'll jut zapłaciłem, nie mógł $Obłe 
odmówić przyjemności od-prowa• 
dzenia mnie na dworzec, przepę• 
dzainfa natrętnych żebraków· i wy• 
szukania dla mnie 1;>d,powiedniego 
przedziału. 

- Gdybyś znów kiedy przyje. 
chał do Pekinu, to pa.rmętaj: numer. 
t 68, - mówit przy po.żegnaniu. -
Ma•m jeszcze duto „dobrycb 
miejsc", w które m6~bym ci~ iZ&­
prowadzić. 

I napewno nie ktamJe. 

Ale znajomi, kt<>ny już od kilku cem o przekraczającej przeciętny my pójść, - oświadczył po chw11i, sklepów, otwierać wszystkie drzwi sów, a oboję:inie mijają domy, w 
lat mieszkają w Pekinie, protestu- poZiom bnteligencJi kulisa. Zauwa- - bo dają tam bardzo nudną sztu i oprowadzać mnie po swokh do- których złożono najwi~kszą OS'Oł>li h z oburzeniem. żyłem to od razu pierwszego dnia. kę. Ale pojedżmy w kierunku stawcach. Wtedy dopiero zaczyna wość - pieniądze. Lung jest rów-

- Co tet panu strzeliło do gło- Wie, te jeśli się chce ~robić do- CMen - Men, znam tam pewien się ożywiona chińska debata, zape nież oczarowa111y gmachami po- Gdy pociąg rusza, wymacl'!u}a' wy? Podbiłby paJ11 ceny l szerzył bre zdjęcia, oo trzeba się do świą- teatr, w którym występuje bardzo wne dotyczy ona prowizji Lunga selstw. Przede wszy&tklm anglel- za mną ręką - t.ung, ~ulis NrJ '. niepokój. Dolar dla takiego czło- tyinii Niebios wybrać wc;z:esnym sławny aktor. a później Luing &iada cicho tuż o- skiego i amerykańskiego. Nic w 1168, któremu się pła.cl cblńskieg~ wieka to mają.tek, Mo:ie pCllil sądzi, rankiem, dopóki słońce nie jest je- Mówil to Lun.g. tcu\is z Pekiml, bok mnie, każe sobie - niczym tym dziw.nego, większość bowiem dolara za dzień. 
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,,Szare eminencje'' Rz.ądu p. Chamberlaina 
Ludzie w cieniu mają nieraz wię 

cej wpływńw od tych, którzy wy­
stępują w świetle słońca. Sufler 
teatralny jest csoblstośclą, bez któ 
rej tru<ino się obeJść, ale jeszcze 
większą mię odgrywają suflerzy 
polityczni' Jeden z takich suflerów, 
działaiących już oddawna, wyłonił 
się naraz na powierzchnię i nie­
znane clotąd jego nazwisko poia­
wla się raz po raz na szpaltach 
światowt>i prasy. jest nim ~ir Ho­
racy Wilson, szara eminencja przy 
rremierze Chamberlainie, spełnia-

jący oficjalnie funkcje „głównego 
radcy rządowego w kwestiach 
przemysłu". 

Biuro sir Horacego Wilse>na 
znajduje slę na pierwszym piętrze 
na Downing Street Nr. 10, o parę 
kroków od gabinetu premiera. Lu­
dzie wtajemniczeni mówią, że on 
inspiruje decyzje, których wyrazi­
cielem ~t11ie się potem premier. 

Potężny człowiek w cieniu, typ 
tak często spotykany w ministe­
riach spraw zagranicznych całego 
świata, dośl przypomnieć tajemni-

czego diiwaka Holsteina z czasów 
Wilhelma II. W angielskim swoim 
wydaniu ma on 56 lat, ma~ od­
znaczeń i iest szefem „trustu móz­
gów" otarzającvch premiera. Po 
przejściu sjr Maurycego Hankey 
na emeryturę fest Wilson najbar­
dziej wpływ(\wym urzędnikiem z 
olbrzym!ef masy 400.000 osób, zaj 
mujących się sprawami angielski­
mi, od nafdrob"iejszych do naj­
większych. Oabrnet ufa mu I słu­
cha Jego rady. „Odkrył" go Lloyd 
George, przyjacielem jego był Bałd 
win, stosował się do jego wskazó- ; 
wek b. minister kolonii I przyja- I 
ciel Ma~ Donalda, J. H. Thomas. I 

Z 
• „ • w· d Dziś fest flłóY1nym doradcą pre- I atarg w m1esc1e 1n sor 1 ~~fr~. p~t!t~~ ':~:: ;~1:a~:1 

. . . • dzo wielki. Nie wvgtąda przy tym I 
W angielskim mieście Wmdsor Henryka ~ITI, któ'.Y stanął ~ ?bro- reprezentacyjnie. Przypomina star 11 

rozgorzała na nowo walka, która nie młodzieży i nie pozwoltł 1ej o- szego niezbyt dobrze sytuowane. 
toczy się jut od siedmiu wieków. debra~ placu podarowanego prze: ~ 0;zędnika f!rmy bliskiej ban. I 
Maturzyści windsorscy bronią swo ojca. Za czasów królowej Wiktorii kructwa. Tak to pozory kłóe1l się I. 
ich przywilejów, przyznanych Im wzniesiono dookoła pla~u plot, ale nieraz z treścłą. 

1 przez króla Edwarda I, a polega· młodzld systematycznie zrzucała Ludzie na ulicy nie odwracają i 

jących na tym, it" wielkie pole spor ten płot w nocy. Dzisiaj c~cą Jej się, gdy wchodzl na Downing 
towe znajduje się do Ich wyłącznej odebrać plac, aby powiększyć l Street, nie znają go bowiem, a 
dyspozycji. Szereg razy fuż zarząd park samochodowy dla turystów. wielu Jooiero w ostatnich rzasach . 
miejski starał się odebrał Im ten 

1 

Opinia puhliczna Anglii stanęła po z gazet dowiedziało sle o JeJ?O ist. 
plac, ale maturzyśrl bronili się stronie windsorskiej młodzieży. l"leniu żvfe na poziomie 1amot. 
zaciekle Pierwszy raz było to za negn mles'!!rzanina I ma małą po. 

sladłoM w!elska w hr~hstwit> Sus. 
.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!~~!!' seit, grlzle Sf'edza week. endy. • 

W krytyC"Znych dniach f;traiku 

Przed polskim lotem do stratosf erv · ;;"1~~~"~:0 p'ra~~~!~ ;rig1~:;~~ 
Gwl.azda Polski"" na starc':e dziennie. Zajmował się racjonati. „ L zacJą handlu bawełną w Manche-

ster. Był f ertnym z głównych auto. 
rów układów ekonomicznych w 

Legenda 
o hollywoodskich 

zarobkach 
Złoty deszcz pieniędzy, który po 

dobno spada na gwiazdy holly­
woodskich wytwórni należy obec­
nie do w1>paniałej przeszłości. je­
dna z najwłfcej zarabiających ar-

1 
tystek Hollywood Carole Lombard 
opowiada, U: całą swą bez mala 
gażę musi oddawać na op!acenie 
podatków. z 465 OOO dolarów ro 
cznej pensji, do skarbu państwa 
wpłaca 397.000 dol. Z reszty mu I 
si pokryć pensje agentów i mena- · 
żerów, reklamy i tego wszystkie­
go, co Ameryk.a chrzci mianem 
„Publicity". Na prywatne wydat­
ki pozostaje znakomitej artystce 
około 20.000 dolarów rocznie. „Nie 
pragnę więcej-mówi Carola Lom 
bard - nie wiedziałabym napra­
wdę co mam robić z większą ilo­
ścią pieniędzy. Mieszkam w nie­
wielkim domku o dwóch poko­
jach, jeden dla mnie, drugi dla ku 
charki, a cieszę slę it mi starczy­
ło w tym rolm na pokrycie lakie­
rem mego starego auta". 

Wśród ·nowrch ksi=iek ;:::~~~· zn~e;~~:m doścignął sa-
" W cichej, odległej wiosce ko-

KURBAN SAID • ALI I NINO,- Na tym tle zetknięcia się dwóch chankowie biorą ślub. Nino zwy-
powieść przekład H. Bukowskiej. swatów, snuje się romans maho- cięsko przenosi próby w obcym 
Warszawa, Powszechna Spólka metanina Ali Chana i chrześcijan- dla niej świecie: nawet próbę w 
Wydawnicza „Płomień". k; • gruzinki Nino Kipiani. Miłość, haremie w Persji, gdzie trzeba się 

Baku przed wojną.„ Skrawek poczęta między parą uczniaków, było schronić i próbę owego dnia, 
ziemi, leż.ący na pograniczu mię- przezwycięża triumfalnie przesz- gdy ujrzała swego męża wśród dzi 
dzy Europą a Azją. „Na pogran.i- kody środowiska, zgrzyty powsta- k.tch fanatyków • biczowników. Z 
crJ" - nietylko w sensie geogra-

1 
te na tle odmienności poglądów kolei mąż równie zwycięsko godzi 

ficwym, lecz również w St!nsie życiowych. Ali Chan nie natrafia się z wprost przeciwną sytuacją­
!r.rzytujących się wpływów Euro- na specjalne przeszkody ze strony z europejskim sposobem życia. 
p~d Azji. swego ojca. Co - najwyżej jest Nie długo jednak radości życia 

Europ~ reprezentują tu nie tylko tu konflikt odmien·~ych pogtą.dów rodzin·negol„. Ali ginie w obronie 
rosyjscy arzędnicy 1 nauczycie- na owbowość kobiety. Przec~eż i upadającej Republiki. 
te, nie tylko0 przemysł naftowy, w haremach bywały chrześc11an- Kurban Said jest nietylko świe­
Europa unosi się nad tym światem, ki. Z~es~tą przy po?ląda_c~ maho- tnym znawcą tego dziwnego świa­
jak n.ieuchro.nna przyszłość, zaś meta~sk1ch na ~ob1e1ę, !eJ ~1e~e ta, gdzie krzyżują si~ sprzeczne 
Azja ~ to jest Azja dawna, świat n1~ n1.e odg~ywaJą żad~eJ rolt. Wtę spoooby życia i sprzoc•11e iideały 
haremów 1 meczetów, świat od.rę- ce1 niechęci okazało się ze strony życiowe. jest artystą, który potra­
bnych pojęć i odrębnych kryte- ~.książąt" -~ipiani. Tu trzeba .był.o fi kreślić dyskre:nymi odcieniami 
riów. Azja, której cień pada na 1•11terwenCJ1 wymownego Orm1ani- środowi5ko i wyraziście na tle je­
Baku jest światem starej, pogrą- ną •. Nadariana, k:óry z.r~sLtą me go przedstawić typy •uctzkie. Nie 
ż~nej w letargu Persji 1 ginącej omieszkał przy sposobnosc1 por- sa to zresztą jakieś postacie .me­
Turcji suł:anskiej. wać narzeczonej przyjaciela. Nu- zwykłe - są nawskroś reałistycz-

1 ~ylko pod koniec dyskretnie charian ginie po·d nożem mściwe- ne. Ali jest w miarę bierny, a w 
zarysowuje się inna Azja, Azja ze- go Ali Chana. Ali Chan nie skorzy , miarę pobu~liwy, a Nino !est prze­
uropeizowana; Turcja Kemala 1 Mał z uprawnień, jakie mu daje o-

1 
d.e v.:szy9tlom zakoch~ną, młodą 

Persja Rezy • Szacha. I ginąca byczaj, zabicia porwanej. ściąga J Gruzmką. Lnn~ postacie, drug~pla 
pod przemożną falą najeżdzcow n~ siebie oko po.licji, kr~awą pom I "?we harmonizują z tłem pow1eś­
~ról!wtr ,, .- ·n Repablika Azerbej-1 st~ rodu Nachananów t rodu Me- CL 
dżami n i t u1„1 ~)y się uchroniła tikowych za porwanie cudownego Przekład - bez zarzut11. 
pqed europęizacją. ł„ 

Ottawie. Przypisują mu oomysł I Chamberlainem a Hitlerem l'\degrał 
wys~ania misji lorda Runcimana rolę bardzo ważną. Był w Berch. 
do Pragi. W układach 111iędzy tesgaden wraz z premierem, co 

Nowy Polski transatlantyk „Sobieski" 

było wielkim przetycłem dta star. 
szego, svstematycznego człowie. 
ka, nie lubląrego podrótować. 

Drugim wpływowym człowie • .. 
klem, działającym w cleniu premie 
ra, Jest p William Strang. Na Dow 
nlng Street nazywają go William 
I nieraz mofna tam usłyszeć jak•ł -'. 
wybitn11 osobistość, mówiąC4: 
„Radbym wiedzieć, co Wllllam o 
tym myśli". 

Wl1liam Strang nie był uczniem. . 
wielkich szkół w Eton ery Harrow. 
skąd wyszło tyłu angielskich dy. 
gnltan.y. Studiował na unlwersyte 

I 
cle w Londynie, a potem w Parytu 
w Sorbonie, któr• ukończył tut 
pned wojną. Słutył w pułku Berk 
shire I w ntable gł6wftym. Był 
w tztable Llyod Oeorge'a na kOft„ 
ferencf1 pokoJowef, a pot~ został 
trzecim 11ekretanem poselstwa an„ 
glel!!kłego w Belgradzie. Dzlf1d 
swof ef bystrości i pracowitości 
zrobił szybko kańerf. 

Odznana alę nteałydlan• wy. 
trwałością I wydajnością flracy, 

Na zdjęciu - niedawno i,puszcz ony na wodę w dokach an~łel-

I 
zna wiele J~yków, umysł ma by„ 
stry I trze~wy. „ Wiiiiam - to na. 
prawd~ nqdra sowa", f'()wfedrlał 
o nim rewien !lttkrt"tarz stanu. ma.. 

skich nowy transałlałltycki polski motorowiec M S „Sobieski''; 
Wzbogacił on tonaż naszej noty handlowej. 

ląc na mv~li okrągłe okuli.rv Stran 
ga, leo~o wielką I wszechstrnnnl! 
wleod1\", umiel~tnośt obcowania z 
lud7.mf t usposohienle nlt>f'07.ba„ 
wfone błvsków humoru. Ma zate„ 
dwie lat 45, a wy~ląda .raczej na 
studenta !tit na dyf'lomat~. Wojna pomiedzy „czarnymi" · 

Był charge d'affalres w Mo. 
skwle, S7.1'.'fem sekcfl Ligi Narodów 
w anglt>łskim ministerium spraw 

wydawało się, że mrówki czerwo- zagranfozr.ych, a łt>raz stoł na cze. 
ne ustąpią większym od siebie te departamentu środkowej Euro. 
mrówkom meksykańskim, tymcza PY w tvm samym ministerium. 

a 11czerwon1m„•1 

Nie idzie tu wcale o jakieś wal­
ki polityczne. jest to wojna na 
śmierć i życie, jaką wytoczyły„. 
czarne mrówki meksykańskie czer 
wonym mrówkom Stanów Zjedno­
czonych„ Terenem tej niezwykłej 
wojny zoologicznej jest przede 
wszystkim stan Texas. Czarne mró 
wki meksykańskie przekroczyły 
grl!J!licę i zaatakowały mrówki 
czerwone. 

sem jednak na pomoc ciągną wiei William ma wyrobione poglądy 
kie a·rmie mrówek czerwonych ze na politvkę I łudzi, ale nie zwie. 
wszystkich stron Ameryki, a zwła· rza się rtlgdy nikomu, Jest wdete„ 
szcza ze stanów Utah, Indiana, O- niem dyskrecji, ldeałtm unędnltca. 
regon, jak również i z Kanady. Nie mMna Mlbie wyobrazi~ łeps:r:e 
Mrówki te przebywają niekiedy go d~~adcy ł tow31rzysn pracy 
cdlegtoścl, liczące kilka tysięcy ki dla _mrnistrów nad „mądrą 110":~" 
lometrów, aby przyjść „swoim" z z feJ cichym, spokojnym uśm1e-

Do stanu Texas odbywa się 
obecnie prawdziwa pielgrzymk3 
uczonych z całego świata, którzy 
pragną przyjrzeć się tej niezwy­
kłej wojnie. Przez pewie-n czas, 
na sku!ek kilku krwawych bitew. 

pomocą i zgnieść najeźdźcę. We- chem. · 
dłag zdania zoologów, mrówki !!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!! 
Sianów Zjednoczonych odniosą o- -~ 
statecznie zwycięstwo i zgniotą .1mnek oau:,..~~U~L.i.::U!!;-.=~~!...!.~ 
czarne mrówki meksykańskie. 

,,Joikingi'' 
prastare pieśni laplandzlde 

Karol Ti·ren, b. inspektor kolei logiocznego budzi „Pieśń bobrów", ~~~~~!!~~!!!!~!! 
sz~cdzkich, poświęcił wiele lat na którą usłyszał Tiren od starej La­
wędrówki po Laplandii w poszuki ponki oraz kołysanka „Tomma. 
waniu dawnych pieśni i melodyj. U Tomma". W poszukiwaniu sta­
kąronowaniem tej żmudnej pracy rych melodyj Karol Tiren odbył 
będzie wydawnictwo zawierające wiele najeżonych trudnościami po 
558 „joikingów", czyli pieśni lap- dróży ,a często i pieszych wędró­
landzkich. Gdyby n.ie praca Ti.re- wek. Tiren mieszka stale w swym 
na, wiele z tych pieśni pos,zloby w cottage'u ,,Nuoljalid" na dalekiej 
zapomnienie. Melodia „joikin- pófnocy Szwecji. Wielu znanych 
gów" odznacza się jednos!ajnos- muzyków odwiedza go w zacisz­
cią, przy czym pieśni te dadzą się nym domku. W czasie swego po­
podziełić na następujące grupy: bytu w Szwecji zfożył mu wizyt~ 
marsze, pieśni żniwiarzy, pieśni ślu Leopold S akowski, który zainte­
bne, pożegnalne, powitalne itp resował się ogromnie mu·zyką La­
Najstarszymi z odszukanych „joi- pończyków, tak dalece różniącą 
kingów" są pieśni do bogów. Z po się rytmem od innych utworów 
śród zbiorów największe zaintere- muzycznych. 
scwanie z punktu widzenia etno-

Linia koleiowa 
posiadaiaca naiwiekszą ilość tuneli 

Ukończona przed kil'ku dniami przepustów zbudowano ok. 4000 
tr<1nsirańska linia kolejowa, łą- Porą dmową na niektórych odcln 
cząca Morze Kaspijskie z zatoką kach musiano pracę całkowicie 
perską, była budowana w bardzo przerywać, natomiast w tych sa­
trudnych warunkach terenowych. mych stronach latem panowały 
Zastosowano jednak najnowsze tak olbrzymie upały, te można by 
zdobycze techniki, które umożli- Io pracować tylko porą nocną i 
wiły w stosunkowo krótkim cza- przy świetle reflektorów. Dtugośt 
sie -ukończenie . budowy. Na linil tej linii kolejowej wynosi 1500 ki­
musiano zbudować 150 tunelów, lometrów. Pierwszą stacją wyj­
które łącznie liczą 60 kim. długo- śdową nad Morzem Kas.pijsk1m 
$ci: jeden z tunelów o długości jest Bender Scha, najbliższą sta-
6 kim. katy wewnątrz .skały pro- cją po tej jest stacja Kaswin, skąo 
wadzi na stczyt góry. Kolej tę biegnie przez Sultanabad i Distue. 
budowało 30.000 robollflików. Prze osiągając krańcową stację Hender 
kopali oni 20 mil. metrów kubicz- Szapur nad zatoką perską. 
nych . ziemi. Mostów, mostków i 

UBIORY ------· 
meskie, damskie, uczniowskie. 
Warunki najpogodniejsze, poleca C E W U 

C.tlUDNA 28-2 

Dzieci w Zoo 

Orygłnalna 80ena kartnlenb tyra• 
fy przez dzled, ktore w tym ccllll 

musiały u!yt drabiny. 

fpcMjl :adcuJclmk ZJ1/U',llf;rr.tll 

GUM ••• z?~~~J. 



Reiestracia meicuzn 
urodL w r. 1920 i 1921 
W dniu dzisiejszym, t. j. w czwar 

tek dnia 28 września r. b. wtnn1 się 
zglo81ć do rejestracji wszyscy mę~­
czytnl urodzeni w latach 1920 i 1921 
zamieszkali na terenie 5-go komiaa­
rtatu policji, których nazwiska za­
czynaj' etę od liter: Sz. T. U. 

Ponadto w dniu dzisiejszym winni 
się zgłosić do rejestracji wszyscy 
m~ urodzeni w latach 1920 i 
1921 zamieszkali na terenie 14-go 
komiBarlatu policji, których nazwl· 
ska zaczynaj!ł slę od liter: N, O, 
P, R. 

Katdy zgł8.8Za.jęcy się do rejestra­
cji winien poaladaó przy sobie do­
wód osobisty, lub inny dokument 
stwierdzaj~ to:tsamość oraz do­
wód zameldowania. w Łodzi. 

Winni niezgłoszenia aię do reje­
stracji -w wy:tej wymienionym, ter­
minie uleglllł karze aresztu do 3 mie 
sitcY i grzywny do 3000 złotych, al· 
bo ·je®ej z tych kar. 

Rejestracja odbywa się w lokalu 
Wy.działl,1 Wojskowego przy ul. Al. 

Ko~iuszkl 19. ·~ 

Dziś • ~odatkowa 
kotnfsla poborowa 

W mleaf4CtJ pafdz1emłku r. b. u. 
l'ZQ.dzajfł w Łodzi następujące do­
datko<Ne koml!lje poborowe: 

Dla P. K. U • .Miasto I urzęduje do 
datkowa komisja pobOrowa w dniu 
1IS patdziernłka r. b. 
Bta~ć _się whmi wszyeey poboro­

wi rocznika 1917 1 starszych roczn1-
k6W zamieszkali na terenie 2-go, 
3-go. 8.go, 9-go i 11-go komlsaria­
tdw policji. którzy z jakichkolwiek 
pOWoddw nłe stawtll ałę w oznaczo­
nim te?mtnte do przeglądu wojsko· 
wego i otr.zymaU imienne wezwanie 
z łódzkiegÓ starostwa grodzkiego. -

_Dla P: K- U. Miasto n urzęduje 
~tkowa. ·komisja poborowa w 
dńlU 28 pddzlerntka. 

ęta~ się winni wszyscy poboro­
wi rocznika 1917 l starszych roczni. 
kóW ~leakaU na terenie 1-go, 
4-go, 6-go, 1-go, 10-go, 12-go, li-go 
l lł·~ k~tów policji, którzy 
z :faklchkoJwiek powodów nfe stawili' 
al~ w oznaczonym terminie do pne 
glądu wojskowego t otrzymali lmłen 
ne wezw&nte a ł6dzklego starostwa 
grodzkiego. 

Dla powfatdw ł6dzkłego 1 brzezM­
skiego u~u.fą w Lodzi dodatkowe 
komtaje poborowe w dniu 17 pa!­
dz1ernika r. b. 

st.awió się winni wszyscy poboro­
wi rocznika 1917 1 starszych roczni· 
ków zamiem:kaU na terenie powta· 
t6w łódzkiego 1 brzezl1iskiego, któ. 
rzy z jaldchko1wfek powodów nfe 
stawili się w oznaczonym terminie 
do prziegl.ą.du wojskowego t otrzy. 
mall imienne wezwanie z łódzkiego 
starostwa powiatowego. 

Wazystkte dodatkowe komisje po­
borowe za.równo dla P. K. U. Mia­
sto I 1 n Jak i dla powiatów łódzkie. 
go 1 ' brzeziiiskłego urzędują w loka· 
lQ przy ul. AL Kościuszki 19. 

Bezrobocie i oedza po.w~tnym źródłem chorób Wyścigi konne 
ZA.PISY NA DZIŚ 

wśród ·dzi.eci proletariatu 
G"'°. I. 1.600 zł. Dyist. 1600 mtr. Jes-zez• 

raz. Nebraska., lka~ja., Moutairde. He.stia, 
Nektar. 

Jak wiadomo, Łódź ze- · wzgtędu nła się w szkotach ulotki, omawia Walki L Gru.źlircą posia<la 3 poraid S11JCZególnie h<-i;rohociem i nędzą, 
na swe polożenie, strukturę i cJta jące sprawę siz.czepień oc·hron- n~e. Otaczają <>?1e _dzi~o ~uż. od kt&re w wawnej mierze są źród­
rakter nie posiada warunków, któ nycn, . rozsyła się baqvn~ plaka~y. pu~1w!!_zyc4 ~h~il Je~<> 11Stn1~n~. łem chorób i cherlactwa młodego 
.re sprzyjałyby norm~inemu r-Oz- ilustrując.e sposoby w'alk1. z . ~urem _Cde.m !e·czn!~ym 1 -za•połneg~w pokolenia. Chcąc walczyć o zdro 
wojowi młodych pokoleń. Warun- brzusiz.nym, z jagliq, . rodz~je sił ozyJ)l s'.f.u~~ s~ecJalne ~kłady, Jak wie młodego poko.Jema tirreha 
!ci te trzeba w Lodzi wywalczyć, mydło i t. d: W roku 1937 rozda- prqweJlito~a J sa~ato~1a._ .. . sięgnąć do źródeł zła. Nie oozy-
~rzeba czawać i UISuwać przeszko no w ten Spo$ób bezpłatnie 50 ty-:- Wszy$~I~ ,t.e os1.ą:gnięci,a choc1az nią tego jednak mianowańcy, leez 

Goo.. 2. Sprred11żna.. 1.800 zł. 1100 mil'. 
Savoyard, Cicha, Fagor, Pirrafrnriia, Bołi· 
wia. 

GNJ. 3. 2.000 zł. DY76t. 2100 Dlltl' •.. Ju, 
ra-s, Mu.n\'al, B11Sary~, Ro)'al Fox,' D~ 
III, Biodc1·majer, MarjallZ, Mocsqudaiiro. · .' : 

G<mL 4. 1.800 ~ł. Dyst. 1100 mtr. Nm.o.n, ·. 
Genit"1 F.ryne II, Sa.rago9ea, KałwiJ,...._ . 
An&1chia II, Gafu1, Palmka, Polanka., & · 

tk · d h pow~"ne stainoWJ" kroplę w mo J'edvnie przed<S'tawkiele społeezeń dy, hamujące normalny rozwój s.ięcy kawa ow my• ra. · . . ..., . ~ / 
. . rzu w sto8'Wlku do potrzeb społe- ~tw<., obda.rzeni jego wo)ą i zalllifa 

gonia, Gondola. · · ., ·· 
G~.n. 5. 2-.200 zł. Dyst. 2100 mtr. R~ko· · 

ci;y, f„ci.-ichii, Komtur Il, Wisoond, . Na• 
rew, Dal, Królowa, Wróżda, lbie. . , 

najmtodszy-ch pokoleń z~ pośred- . W tymże roku. z _ką.p1elJ .skorzy- oreń&twa łódzkiego, d<>tkmlętego niem. 
nidwem środków' dysponowany.eh sta·to 241.724 diz1ec1 szkolnych. -,.., ...:...._.... ____ .,.·„-... „ ........ M•••••--•1111=----•a"!.191!111M&•••"" 
w dziedzinie opieki 51połecznej i w dzie<izinie pod.noszenia po~io · - · 
akcji leeziniczo-zapobiegawczej. mu zdrowotności mias-to przepro- w·· ur·irze wiei 1-t iego miasta 

Gr•n. 6. 1.800 żł. Dyst. IIOO mtr. Sia1· 
mlllr, Aksum, Hnryniec, Sommorville, Od· '· · 
lot, Chwat, Tamar, Blllri~ R<1dmn, Edelittg. · 
Liwerwer, Plllrt~'lilll.. ,., To tet nad zdrowiem mfodych wadza szczepienia ochronne prze-

Ge.n. 7. 1800 d. Dyst. 2100 mtr. Lai!t()· . 
nik, Rawita, Riibl!!Ulhl, Piirandel!o, T1>lit· ' 

pokoleń Łódź powinna czuwać, ciwko ospie. Akcją sz-czepień tych ZAMACH sAMoBOJczy. nosząc wskutek wypadku złamanie 
poczyt1ając już od kolebki, a na w roku 1937 obję'.ych byJo 14048 w mieszkaniu własnym przy ul. żeber i obu 1'fłk. 
sl'raiy zdrowia tych pokoleń stać dzieci. Przeprowadza się szczepie Słowackiego 4s, w cela.eh samobój- Rannego po opatrzeniu pogotowie 
winno szereg instytucyj leczo i-czo- n1a przeciwko gruźlicy i b~ooicy, czych p~ecią.ł sobie · krtan 32-letni przewiozło do szpitala. 
zapobiegawczych, p-0radnie, ośrod będącej pla·gą wieku dziecięce~ . Kazimierz W-:;rwa. UPADEK. 

ha, Ewa, Centa.u~ II, Dehlir. .„ · '.. 
G„n. 8. 1.600 zł. Dy<SL 2200 mtr. Orkan, 

Joni.y, Waa.d, Oh'\l'()i!I, Je.Jon, Bryisk, Sęp. 
Eryttta. 

TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY k! zdrowia i t. p. Opieka lekarska Dzięki tym szczepienium ilość za Desperata .· ~aleziono w kałuży . Na posesji przy ul. Feliksa 5 lo-
zmierzać musi w kierunku profilak chorowań na bhmicę poważn-ie krwi, nieprz~?~nego. Wez\yany le- _katm:ka 56-Jctnia W~da Brykczak 1. Jes:;0Z1ę raz. Nektar. 
tycznym i łecz:.niczym. Duży na- zmalała. W rokif 1936 zas.zczeplo karz pogoto~. P.0 udzieleniu pier- wskutek potknięcia się upadła do- i: ~:~1i: J~~~·Busyey&. . 
cłsk ·W -a.kcji ogóktej kłaść należy oo 60.864 dzieci. wszej pomocy, przewiózł rannego w :znając złamania prawego obojczyka 4. &rag<>568., K:.iwila., PolMa.. 
na propagandę higieny. Miasto stO.suje szczepienia P'rze stanie ciężkl,in do szpitala. i okaleczenia twarzy. Ranną. opa- 5. Wiisconti. NMew, Ibis •.. 

· Publ' · k tyf · b d ieći wy 6. Edell~g, Sommeryille, Baiti • . Wydział Zd'l'OWla ' 1czinego, ClW o . USOWI wo ee z - P~A.RZENIE. ,trzył lekarz pogotowia i przewiózł I 7. Lajkooik, 'R<twitti, Riibembl • . „. ·,.·, 
Zarządu Miejskiego przy współu-. syłan)'leh na kolonie i pMko!onie · t3;letnia . Eugenia Capke. OOiiń- do szpitala. a. Erytrea. Sęp, Jeei()IL. ~ . ~ "~, ·-
dziale Wydzialu Oświaty i Kultu- letnie. sk\ego 220) w. czasie rozpalania. og- · ··· · . 
ry organizuje w tym celu „dni Ak<'ję pneciivgra.źliczą Łódź nia 'w ' pice~ kywając nafty Ppowo- · · "".* · ·1 ., .. ,. 
przeciwgruźlicze". Rozpowszech- pr:>wadzi od roku 1918. Sekcja do I dowah, ,Vl{Yquch .i doznała oparzenła w a n·o mos...> c'1~ · ':zp' ··o·e:,a.· t•,-.·. ·,·" :_~:.~_:' 

obu -~k i tw~y . . Popa,rzoną. opa- U A · 

Poz• ~- ' \V 1 

st.' o· I ~ rn·.·1 · ~~~;~i~~~~HODOWE. TRAGICZNA śMIERć dusz~ą nabity r~wolwer. w. dó~~ 
_,, _ Na ul. Kwiernlka została r1ajecha WE WRZĄCEJ WODZIE. pozostały dzieci sąsiadów: 12-let-

W stlllami fiinny Rosińskiego 
J?rzy ul. Riigowskiej 90 z powodu 
zaprószenia ognia wybuch poiar, 
k.tóry zoetał w porę opanowany 

łych . k. .. na. ,prze~ samocltód w czasie przecho n1· Iwan ,-. 15-letnia Jawdokia Hal-przm przyby l"tra;la ow„ W Obłoczkowie, pow. wrzesiń· 
·St!.'a-ty , wyrzft·.1~01ne pożar dzenia przez .JezC!ni,ę ~-letnia Lucja ó k czvnowie. W pewnej chwili dzieci 

niezbyt zna;: prze~ ! Bajer. zam„ przy ul. Gnie~nteflskiej I ~~itn~~a~:~d~-l~~n~a~n~:c~ :ot~f~ us!yszały jak:eś podejrzane szn:ie-
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' · · ' ' ' • • cą sie_ wodą, zestawionego na ry w.kuchni. Prze.rażony_ chfop1ec i : ~je:Mwa , odniosła złamanie pt'&· 
1 

t I ł 
wej nogi oraz ogólne zewnętrzne o- chwilę z pieca. Dziecko doznało' chwycił rewo wer. 1 s rze I na po· 

I tak c: ężkich poparzeń, że po prze I strach. _Kula zraniła siostrę, która br.ażenia ciała. Przyl>yły- lekarz po- I ft 
gotowta po , opa.trzeniu przewiózł wiezieniu do szpitala zmarło. przyświecała mu ampą na ową. 

' Ciężk.o ranną dziewczynkę prze-Kwasem solnym 
rii.Jm!J, . do szpitala. . UTONIĘCIE CHŁOPCA. wietiono do szpitala w· Łokaczach. w1palil1 m•iowi oczv ., Jak us~pno $~za wypa~ek po w Jaiyńcu, pow. wolsztyński, . 

._ nosi sama, pos,zkodowana, która nie . SPALIŁ SIĘ W STODQLE. 
l Ż k · d • · 0t.:.·1ał" -, · 2-letni chłopiec, który ze swoją . Na u . aibiej 17, miała miejece iej wymianu~ z an '" „ go zważając ,11ę, sygnały ostrzegawcze starszą siostrą, lat 4, poszedł na We wsi Urbaniszki, woj. wilen. 

tiragedia małżeńska, lllCZestnikami kwasem f!Olnym w twairz. ' ' usiłowała przebiec jezdnię tuż przed skie, podczas zabawy tanecznej 
której byli Gedali Jakubo-wroz, do Nel krzy.k zbiegli się , sąaieihi. jadącym samochodem. łąkę, gdzie dziadek ich kosił tra- wybuchł pożar w stodole. 
rożkarz, oraz jego żona Tauba, z Jakllibowiiezową zatrzymano. Przy " WYPAI»CC PRZY PRACY. wę, wpadł do wody i utonął. Zwło- w tym czasie spał tam spity do 
którą od roku n.ie żył we wspól- były lekan fugotowia stwierdził :: Straszny -;,ypadek miał miejsce ki chłopca znaleziono dopiero po nieprzytomności jeden z u4!zestni­
ności małżeńskiej. · u Jaku.bowkza popłlltZenie tWa• ·w dniu wezorajszym na Stokach paru godzinach. ków zabawy 19-letni Marcin śli-

Jakubowiczowa od,,arażala się rzy, wypalenie ~łkowicie lewego przy budowie kanalizacji i wodoclą- BESTIALSKIE MORDERSTWO. wicki. Płomienie tak szybko ogar· 
mężowi, iż zemści się za to, iż- po· oka oraz uazko~enie prawego. gów: · Na łąkach chutoru Białki, pow. nęły stodołę, że Siwickiego nie 
rzucił jq i nie chce płacić na jej Po.parzooego w · etanie ciężkim Jeden :,; robot11i1>:6W' Eu~entmz Ko kostopolski, zabity został Sergiej zdołano uratować. 
utrzym~nie. • . , przew~iono do apitala ś~. Jó· wals~ ~~ ~przy ul:. Na~t 98, <:;huchlik, który pilnował stogu sia- p

0 
ugaszeniu potaru zna1ezlono w dmu wazora•J!IZYDl ooze)uwała zefa. ~ojąo' \V <Jde na głębok(>§cł 3 me- na. Morderstwa dokonało trzech zwęglone zwłoki. ) 

na powracającego męża i po krót , „ ' tr6w pod r.owterzchnłą, ziemi został mi'eszkańc"'w te
1
· wsi na tle zem· · 

•'1 

Pieniądze znajduii s~e· 
Kanta i naz11f s~a defraudanta 

Prz-ed kilku dniami wykryto 
wi~lką aferę urzędnika jednej z 
poważnych tnstytucyj handlowych. 
Mariana Smokowsklego. W~dze 
śledcze znalazły 160.000 zł. ze 
spr~niewierzonych pieniędzy, 
schowane w safesach i na kon­
tach bankowych na różne nazwi.s· 
ka. 

Obecnie Urząd śledczy, prow1-
dżąc · dalsz.e dochodzenia, ujaw­
nił w Banku Dy~'kontowym sumę 
27 tys. zł., złożoną na nazwisko 
Stanisława Sarneckiego. A zatym 
oszust do swych niecnych celów 
używał nazwisk: Smokowski, Sdr 

necki Mari.an, Sarnecki Stanisław i 
Stan.is~aw Rajkov.skl. Obecnie 
władte zainteresowały -się, jaki· 
mi dokumentami posługiwał się 
os.zust przy otwierani·U kon.t i po­
dej mówaniu pieniędzy. 

Dzięki energicznemu dochodze­
niu i żmudinemu śledztwu, pro­
wadzonem'u przez ~toJ.eczny Urząd 
śLedczy firma· straciła jedynie 
kilkanaście . tysi-ęi:y złotych ~e 
sk:r-dzionej sumy 200,000. Urato: 
wano jednocześnie kwotę 700,000 
z~.. którą Smokowski zamierza! 
podjąć i przywłaszczyć. -

. ' . '' OD ISKRY SPALU..O SIĘ Pól uderzony spndaję.cą, z góry belką, od sty ośob:stej, podrzynając ofierze WSL 
tłoo?.<tc ~iej-kle obra:l;enla cle1~e. gardło brzytwą. Zwłoki wrzu-

w ..., __ • b _. -'...I.kl K 1 We wsi Kołaczkowice, w pow. „~e a ..... r.o "'~~ m owa • cili do rowu, napełnionego wodą. 
k. .....ł .„ zi d ltnla częstochowskim, od iskry z komi-e 1 zo„..., , prze,vie ony 0 l\zp Powiadomiona policja wszczęła 

Ub lec-t t s~łecznej kare•,,_ po na powstał pożar, który mimo e-ezp "'" n "'' ~ poszukiwania zbrodniarzy i wszy· 
gotowla P, c. K. stkich trzech ujęła. nergicznego ratunku z błyskaw\cz 

. ' ,•h• ną szybkością począł przerzucać 
w dniu wc.zorajszym w warsztn-1 POSTRZELIŁ SIOSTRJ:_ się z chaty na chatę. Pół wsi sta· 

tach ślusa~. kich przy 'u1., 2eromside Mieszkaniec WSi Chorów, pow. nęło w płomieniach. w rezultacie 
go 115, zd~!zył efę nleszcześl!wy wy' horowskim. Dymitr Kowacz, wy-I spłonęło 7. domów, 9 obór, 10 sto­
pa.dek. ' k~Órego ofiarą padł ~O-letni chodząc Z domu, zostawił pod po- dól ze zbożem i nierogacizna. 
nraktyka~t _ Eugen!ugz Kasprzyk, -• • • 1 · 

z~;~s~~~J~ul~l~;e:~:!:o~p~rzenlu J :ak przr-gotowal; o SQJA l 
twarzy irilk podczas · spawania żela U ~ 

zaŃ7:~:!~~:;:ty1;:::kanta 0c1- Polskie Radio do transmjsji lotu· stratosferycznego . ~ . . 
wtez1ono · rto, ,szpitala Ubezpieezalni. 

,· ** 
„ ·6. . * . ' Na budowli przy ul. Opalińsldegn 

3 wczasie windowania belek został 
'"'rzVlrrliecfony · cieśia ·45-letni ·Zy­
gmunt WłOdarek, {Siewna 31) od-

Jednę z najciebwnych pod wzg '.ędem I Do D<>liny Ch<Jcliołowilkiej Polskie. 
tochufozl!Ylll Ll:an.smisyj Pols.kie~o Rad!a Kadfo wysłało • _eamochód ~smiayj. 
będ~e lot do stratosfery. Polskie Radt() ny wraai z potroJną obsadą tecllnkzną. 
pragnąc ohsłużyć jak najlepiej swoich liozącą 9 osob. 'l'ecluli.c:y 1 hmkiego Ra· 
słuchaczy poczy•niło daleko idące przy• a.ia wraz z odpowiedniit aipllll'aturlf oh 
g·olowania, aby transmisja la wypadła sadą w :taJmpa.nym trzy punk.ty, a mia· 
jaik najlepiej. nowicie IJoJ~ C.:hocllołow111'1t Kaspro· „ ...... „„ ... „ ... „ ... „„ ......... „ ...... „ ... „ ... „ ...... „„„„„„„„ ..... „ ....... 1„ ... „. wy Wierch i W'Zl!d pocztowy w Zako 

panem. W s.zystkie te punkty będą mia: 
ły etałc pogotowie od moment.u 111atto 
a:i Jo za.kończenia lotu.. P. G •. WODEHOUSE 

W SlARYM DWORZE 
67J Z angielskiego przełożyła 

' B. KOPllLUWNA 

ROZDZIAt XV. 

, Pan Samuel Bulpitt był jednym z tych myślicieli, 
których umysł pracuje najżwawiej, gdy ciało poru­
~~a się lekko. Lubił tworzyć plany i projekty, spl· 
cerując tam i z powrotem, jak po pokładzie, z rę· 
kam.i załotonymi w tyle i z jakąś sentymentalną 
balladą na ustach. Wiele jego najlepszych pomyis-' 
ł_'ow zrodziło się na wy&ypanej żwirem i obramowa­
nej krzakami ścieżce, która ciągnie się wzdłu.t 
wschodniej granicy Centralnego .Parku, przy 59-e1 
u.Hey - do wtóru: „Błękitnej Szaty Alicji" łub 
,.,Co zrobię". 

·· Przez cUutszy czas po odejściu lady Abbot, Buł · 
pitt chodził tam i z pvwrotem po ścieice, ciągną­
cej się w dół rzeki od statku 11Mignonette", nucąc 
redną z tycb dwuch me'łodii. Re.bił to w dalszym 
ciągu w chwili, gdy sir Buckstone wyruszył na swą 
ekspedycję karną do gospody „Pod Gęsią i Gąsi.o.-
rem··. 

Nastrój jego, gdy spacerował, był pełen zadumy 
Aczkolwiek w obecności siostry dzielnie wydrwił 
pnzypuszczeriie, że problem nawiązania kontaktu 
z Tubbym Vanringhamem, s;edzącym wytrwale pod 

odległymi cedrami mógłby nastręczać wykwalifiko­
wanemu umysłowi jakiejkolwiek trudności - w 
grunc.e rzeczy nie był tak pewny sie_bie, za jakieg'J 
chciał uchodzić. Sytuacja jaką m _ ał przed sobą by· 
ła - co mógł zauważyć z łatwością -t odmienna 
od tych, które rozwiązywał tak triumtalnie w 'lwym 
rodzinnym Nowym Jorku. Metody, jakie tam były 
skuteczne, tutaj nie mogły mu pomóc. Należało 
-·1ymyśleć ooś nowego. 

Sam Bulpitt, jako komornik, podobny był d.1.; n...1.~ 
riana Peake 'a pod tym względem, że pył człowie · 
kiem, będącym w najlepszej form.:e w otoczeniu 
miejskim, Lubił krzyczeć „pożar" na schodach P'> · 
to, by jego ofiary wybiegały z frontowych drzw1 
miesi?Jkań. Lubił wkręcać się dó biur pod pretek­
stem, iż jest ważnym klientem z zachodu. J~ż.efi 
obiektem jego w-ysJków była sławna aktorka·; nikt 
nie umiał lepiej od niego wyczekiwać ·przy «:łirzw1-
czkach, wiodących na scenę, z bukietem w ręce -
trzymając fatalne papiery w drugie1, S'chowanej za 
plecami t„Och, rakii pan ntiłyl Czy to naprawdę dla 
mnie" - „N.e, to nie - a:le tamto''). Umieści~ p.t 
na Bulpitta w sercu wielkiego mia:sta, a nie zrobi· 
błędu, 

Ale n.a w9i ańgiels.kiej warunki są inne. Posiad­
łość wiejska Anglika jest zamkem · warownym; Są 
w nim schody, ale tylko ci, którzy zc·stali zapro­
szeni, aby po nich chodzić - mogą myć ich jako 
terenu do alarmu: „Pożar"! Nie oczekuje się tam 
ważn.yich ktentów z zachodu; - nie ma drzwiczek, 
wiodących na scenę. 

- "Co zrobię"? - szepnął 8ulpitt w ci.chości du­
;·szy. - 11Co zrobię? Co-o zro-o-wię?". 

Zaczął też zastana wiać się - chociaż przed tym 
· odrzucił tę myśl z pogardą - czy by jednak nie 
' było najlepiej zastosować jakiejś formy przebr.a · 
~.nia - gd'Y nagle cała sytuacja, jak zdarza się czę­
~to w podobnych .wypadkach, przestała wydawać 
mu się skomplikowana. Z chaosu myśli wyłonił ,si~ 
:__ wyskakując w skończonej formie, jak Minerwa 
z głowy Jowisza - prosty, ale sprytny plan. w jaki 
spo-sób ma zwyciężyć Tubby'ego - i, jako znawca 
pS1ychologii ludzkiej, J3ulpitt pewny był pomyślnego 
wyniku. 

. Uśmiechnął się z zadowolenl~m. Nucenie przy­
brało w~sel&zy ton, przechodząc w melodię: 11Na­
deszły znowu szczęśliwe dni". 1 właśnie w tym mu· 
men.cie uwagę jego zwródo dziwne zjawisko w gó­
rie rzeki. 

Dotychczas Bulpitt· miał wyłącznie dla siebie ten 
uroczysty zakątek starego Berkshire. Od chwili, 
·gay odeszła jego siostra - żadna istota ludzka 
nie zamąciła mu CLSZY samotności. Ale teraz 
nagle na wybrze.:u rzeki p<'1awiła się - idąc od 
st.rony - wsi - zwinna, wysmukła postać. Szh 
i · wielką szybkością - a kiedy zbliżyła się dosta · 
tecz.nie - Bulpitt poznał w niej młodego Peake 'a, 
ubógiego konkurenta jego siostrzenicy, Jan.ki. Miał 

· właśnie' zamiar podejść ku n:.emu, aby przedstawi~ 
się człowiekowi, z ltiórym · oddawna pragnął się 

·po'inać'' .;..... gdy tamten, doszedłszy do domku na 
statku, skoczył na kładkę i znikł w kabinie. 

(D. c. n.). 

Nlezależnie od technicznych ekip, Wy 
słanych do Za-lrnpaoego cztery rozgłoi· 
ni.e Polskią:o Radia, a mianowicie War· 
s;:awa, Kra•ków, Poenań i Lwów trwa.i·, 
będą w stałym · pogotowiu, utrZymując 
łącuiość taik :11 Do.lin11 Choc:bołow&k-'!. 
jak i z biiJonem- strato&ferycznym. 

Przed startem Pol&kie Radio . nadą :' 
przy polll()cy semochodu tran&minjne; 
go kilka reportaży z DoUny Chochq. 
łowsł.iej, mianowicH! wywiad i di. J<)d. · ' 
ko · Na.rk.iewi.czem, romno-wy • żał.ó'gą : 
balonu, anajdującą się we win~trn_ goo~ · · 
dQl\, o.rafll opi.s stiutu. Po wyst8'l'to·:Wani.u 
balohn do lotu ra.diosłucbatlZe hęcl11 be.z; 
poaredn.imi świaJkami - o ile ;v~ró.ni:. 
ki technicine na to poz;wolą -: phu· ·· 
s.tronnej łą~ności między Polskim •. Ra· 
diem a załon bal°'nn 9tr9ł.Olferyaeto 
w lJowietr~u. Łą~ć ta odhywaę &lł! ' 
będzie w ten spt>Sób, że w gondQJi, ba· 
lo.nn &tratoderyeznego zaiin.&tafowan~ ; 
spccjaJny aparat nadawczo • odhii.-r41zy · · 
na ·ws11ystkie tny za.krMy fal, ułoga ·•' 
bal<>nu będizie mogła wf~ rMmawlać , 
albo z którąś ze &tłl-cyj Polflklego BMłf.a, ., 
na folach średnirh lub dłnpch, albo też . 
z którąś ze sta-cyJ kr6tkofaloW,,ch; "np. · 
ze sta.cją na Kasprowym Wierchu. 
Podkreślić neleży, ie nlerzaleinie od • 

reportaży w Jęz,b poi.kim. orgam2JO! . 
wanv"h przez PolY:le Radio, znany ha_~ ., 
dam strałos-ferymny Ameryk.aaln mjr.,-· · 
Stevf'ns przygotowuje osobny repor:Ulź; 
w j~zyku aogielskim dla ału.cbafl:Jf aine• 
rykamkich. 

R1botn1cr DDDiera;cie · 
'• ,I „ • 
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. · ~· ' ·-; . :..t" • _, ~ .' :• . ŁODZIANIN ...... 
·~LlloPlósłe , uchwały Rady Delegatów . ~JóU~!lnitJ i · ~li!wim~ Dieiłijmnie !ł~ii 

przy. sztandarach ruchu klasowego Z~wiązku _,Prac. · Komun. i lnstyt. Użył. Publ. oddział I w Łodzi 
" " ~t · · W b .. niedzielę odbyło się w sali .organi7acyjne., 3),_ wybory delega pego ttow. \\' a.cJ.aw Jurczak, Ola-
·~W ·ub\egłym . tygodniu odbyła kom teatralnym w ich wa.lee o rządu, zajęte w Komisji Między. ó k · 
1·· k f . R 

0 
Domu Zwią.zków Zawod'Owych t "'., 4) wolne wnios i.. . sek., Berent, Więckowis.ki, Nep i' 

,S.ł,ę , ; ·on , eręnqa. ady elegatów prawo do pracy i warunki pracy związkowej w sprawach: · · Lau-k·s. 
"·· ·· k p "· · K t 1) k % P'l"ZY ul. Wysokiej 45 ogóline ze- W ref"'rac1'e ''"gólno rv111·„y,...·nyn1 ~wiąz u racowntK.OW omuna -· godne roboinika. Gdyby akcja_ podwyż i o 5 o dla pracow- · · '"" V' r ' ,„, 

b . I t t . U , p bran·ie czł-onków o<ldziahi po.ń'cz()- row.· Grą·sk1' zo'--azował naprężo-ą,~~- . 11." !l~ Y l:J~YJ ży~ec.z.nosci u 1 Związku na rzecz pracownikow ników Ga.rnwni i Kanalizacji i ry. · v• 
LI " p 1· Odd ał 1· Ł . łt ł t h s.21n1iqzo - dziąnego. z na.stępującym ·ną sytu„-.,..J·ę m1'"'cLzynarod"'wą, kto' ,J,t~,~zneJ; w or~~e„ z1 w o teatralnych nie dała się załatwić cza owo p.a nyc , · " ....... ... v 

"' i' " · - · 2) 8 d · d · dl rorządkiem dzię_nnypt: . · ra wy~worzyła. , s1'ę w«kutek rozpa-az . ·· · · w sposób polubowny, to Rada · go zmnego n1a pracy a • ~ 

" Referaty na · temat aktual;nych Delegatów uznaje, że nie pozosta- pracownikow , parku im. Marszał- 1) Referat ogól11y, · ·2) sprawy sania or.gi(fas.zyzmu. Szczyt napi~ 
z)ł~adrlie~ --~·ygłosili tow. tow. _je im nic innego, jak: • ka _Piłsn:łskiego. :; ,cia został· osiągn~ty obecnie w I 
~o/~jdan _i, Lenk. W wyni.Jm obr.ad '. 1) walka strafkOwa · związku. z · zamiarami agresywny-/ 
''ti~~~alono i~no~ło~nfe rezolucję . 21 żądanie ~miast~wienia te- , mi hitlen~wskioh Niemiec w sto- j 
tresc1 ; nast.ępuJąCeJ: , c atrów w Łodzi, z doświadczeń bo W sobo·tę, dma 1 p:iidziemih ŁODZIANIN rozipOC!11llie dr~o- ~sunku d-0 Czechosłowacji. 

o!Jta:tniaj 

......__p"p-6a:li 
'.; 1~~a.~ P~J.~g~tó.w Związku Pra wiem na ,przestrzeni 20 lat wyni- '"'.ać pO'Wieść-satyrę P· t. Rówih.ież w Polsce reakcja b 1-

c?w?ików Kom~n~lnych. i ln~ty. ka, że oddawanie teatrów dyrek- ·wi·zerunek czlowi·eka \V ., .. ·190&: :sżuje .... Ale ~roletar~at zwycięż~. POSIEDZ;~~AM~~~LSKIEGO 
hi~yJ ·.~Jżyte~znoset Publ~czneJ w · torom, nie posJ.adających' wła- 11 . · ·.- · · '. Znamienną 1lustraCJą do stooon- KONFERENCJA WIELKIEJ 
Po.!sc.e, . OdcJzrał I· w Łodzi, po wy snych zasc,bów pieniężnych ·i da- · k~w pamttJjącrch · u Z naNs jest ' za- CZWóRKI śWIATOWEJ . 
s.łuchan_iu„ spr~wozda~ia Z~rządu.: wanie ·im przez miasto ·do ciyspo- p IS · ' 

1
• Oli · ma·ch bombowy na P i ży-

z ' sytu~CJ! · yo!Jtyc.zne1, Komeren~11 zycfi pOttad pół miliona złOtych w D re. DOCZC weg . wio'.owa .a potężna dem.on~t'facja CHAMBERLAIN, DALADIER 
~<tiło .. tmc~eJ_ .Łodzi, ,s.ptaw orga.m- rocznie fest marnowaniem grosza · · „ · · " · sił ·demokratycznych, która się od 1 MUSSOLINI PRZYJEżDżAJĄ 

b k : I ' DZlś DO BERLINA ~~-cy}ny~ · 1 z. a CYJ ekonom1cz- publłcznego, 1-'amiętnik ś. p. Wiesława Wrony . : ~yla . przy· pogczebie. · 
~YfłJ·· postanawia-: · · 3) ew<::ntualne zwrócenie się do ł . k . h · 1 ,. . · h ' . , · - Tow. Wacłak Jurczak dał prze- Wczorajsze posiedzenie Izby 
f;al .PPhyier~zić uchwały powzię- wszystkich Klasowych Związków P't'z~myr ·owca, uipca, 0 ywate a 1 "'Y 0<rey. gtą<J, wal'k stoczonych w ostatnich Gmin rozpoczęło się p:mktualQie 

. f!if;~'a Konfe~encj! Rob.otniczej .Lo. Zawodowych 0 zastosowanie' boj Tre6ć · pamiętnika end~ckiego pr7.emysłowca, któcy wydał -w rę- .Ćbasaćh ' przez pończoszników-ko- 0 godZ. t 5-tej. Premier Chambec-

'
g_,i:.;1,,' · · · . . kotu· teatrów aż do chV111't1·, k1'edy lain pow1·tany owa""'jru·e pr·„,.,, 
i:'..·~. ) ,_ zo.,bowi~zać_ .się .. stosownie postulaty pracowni'ko'w zostaną · ee carskich oprwwcó'\r rohotm.ika· hojorwca Wójcik a., przypomni 00tt1iarzy, pomimo, że mieli prze- • -J ~ 8i.. · ~ wszystkim haniebną rolę ugody en4eokiej w ~re.sic walki prole· · cfar sobie wsz~1kie wrogie siły więks.zość Izby, powstał dla ztoze 
N •_9k,ólni-~a ,_zarządu Głównego t•względnione lub teatr umiasto. .-;.. · tu t N. dl ł .„ p I-'-' ·.:.lt'O,'ali U'Zy· 's· kac' nn<Awyz'kę p'.a"', w uia Izbie sprawozdiapia o wszyst~ 

P., .t9. tj).rowadzić , na swoich tere-.. wio-ny·, .... na. z ca1 a 0m o iepo eg <lSC o 811.J. , uu· ~ JJVU " 
:-:i Poczynając o".d 9 paźdiziernika, . w ka1żdą nicdu...ielę · ŁOQZI~~Nr~· · · przemyśle okrąglar'skim podwyź- klich lcrokach, które dopropNład:iiły 

1yr9h Pr.a~·~ . . ~\i:s.~l}ą ,_12.r,~paga.ndę ;za .. e) potwierdzić stanowisko Za-· zwwie•rać będzie specjainy d<ldate .k P· t. ·„Tydzień . Łodzianina" ka . została ' Z\reaHzowana tam, oo obecnej sytuacji W dtwiM, gdy 
~~tępowa-ni~łlT ,~Q ;.nas;zego 'Zw1ąz. rządu w sprawie akcji o pragma. z ci..ekawym ma•teriałem 0 życiu Łodzi. „ . . gdzie robetrti·ty . są rorga'lliz.owa- Chamberlain przedstawił odmowę 
~u, widząc w tym :jedyne wyjście tykę dla pracowników Gazowni i Hitlera wy"'"'zo· na w poludru'e 
.i ni„. .W c_za.sie akcr·i han.iebną rolę • • „ . · . · \JO -stworzenia pod sztandarami potępić s1anowisko pozostałych b Wił k t -1. b 

Z Codz·1ennych walk robo1n·1ko"w odegrała ,garstka ozonowców_, bę- wo ee sona, ancerz -ar u qasze_go . Zw,iąz~u takiej większo • .Związków, prowadzących w akc1·i J h Si ~1 ~..i.,. ł"' • j 
' · k · · . dąca kulą u nóg · mchu zawooo- e n· mon, mouiZący na ""'Wle. se ~.c1,- ~ora zd~lna będzie do walki tej dywers_ię. mającą na celu nie · () b t b I MWżef M' '.tCH- .... . ' nr·- ;= . weg~. , „ m<>wej tuż za -przemawiającym 
-; :. JJ'opp'!.wę Y u ez uza eżniania wproy.radzenie tej pragmatyki w STRAJK W FABRYCE wy:dtąpiła z ·. żądaniem :p~zyj~i!l prŻcd nim premierem, nagle pri«1 
~1.ę . -ąd zdr~dzleckich Związków, życie i uchylenie się od walki o ADELF'.ANGA <ławnych. robo1.nikpw, w0<be~ te.go, . .. · 1:ow:. Jtt~c~ak referu . .te - r.e:Z-olttJ·cję wat mu przemówienie i podając' 
111ezdolr,ych do tej walki, . poprawienie. jej, . W fabryce ~ektaicy i papieru że firma rozsze~ża '"p.roiłUkcję. ..Kon~(~n·CYJJią. ~0Jx~tnt:oze1, ~dzi, mu pewien dukument, zwrócił je-' 

- ~ c) · zaJ?ewnić poparcie pracowni f) potwierdzić stanowisko Za- i Ad lf . .ck:. · · '" ·· ·· '~· hawoł1UJ1!1C' dó 1e1 pro.pa.gowa.nta go u.wagi• na tc>go treść. n...,,...1·-· 
irrny inż. c ang i · a~ a przy Inspektor Pr.acy zwołał na 30 . :, . , . · · · . ... r n „ .... "'"" 

ulicy Srehrzyńskiej 36f wybuchł b. m. k0<nferencję obustro11Dą. · Nawiąa;uiąc do ostatnich wyda- Chamberlain przeczytał podane 
w cliniuwc.wrajszvm s<!'rajk okupa- · r.zeń„ stwiei;dzi!-, iż sprawa śląs.ka mu przez Simona pismo. Premier! SZKOŁA TAięcA Dyplomow. Nauczyciela 

: · . s.: ·~·zANOWSKIEGO, Wólczańska . 85, tel. 241-45 
Wl'U?za til.fleów bez względu ·na wi~k i zdolnoiici. Dla inteligencji p1acu­

. j~ej" l ~errtieślniczej ulgi. Dla rzeszy robotniczej specjalne ulgi. 

cyjny. · · '·' AKCJA NA TRAMWAJACH ·zatilzańskiego ni1e ·jes~ dla r-Jchu oznajmił, że jeszcze skierował 
Firma wyipłaciła 60. proc· należ. PODMIEJSKICH ·klais-0wego · obojętną, lecz nie moż apel do Hitlera, proponując pom>· 

nycli ,.;arohkó1~·. Robo·t.riicy zazą- Przed . miesiące . w wfµilku. pod- .. na zgodzić się z połi.tyką . zagta- wne spotkanie w Berlinie. jedno-
da~i jednak wypłaty callkówitej ńa jętej akcjj dyrekcja Ł.W.E.K.D. nit:z.ną p. Be.eka. ~eśnie premier oznajmił, że zwró, 
leżuości. · zgudiziła ,&ię na zawarcie umowy , 'p0 ożywionej dysk!Usji, rostała cil się do Mussoliniego z prośbą o. 

. O śtrajk-u zosfała p~adómio- zbiorowej a praeownikami., mimo jednomyślilie uchwalooa rezolu- pcdjęoie wysiłków na r.zecz poko-
na Inspekcja Pracy. że })()przednio 0(h1mcała żadania cja, żądająca amnestii dla więź- ju.. Mussolini - oznajmił premier 

: .... . ' 

Strajkujący · blacharze DZIF.RżA WCA FABRYKI całkowicie. · · • · niów po!Ltycznyich, , wi'esienia Be- -· zawiadomił mnie dopiero oo, 
STORCHA MUSI ZATRUDNIĆ Jednakże waTOillki układu me rezy i wzywająca , robotńi'ków do że polecił swemu ambasadorowi 

'' . ' 

STARYCH ROBOTNIKÓW zostały ca&owicie .uzgOOniQllle i udziału w obchodzie 20-lecia Nie podjąć odpowiednie kro.ki w Ber-; 
W piątek dnia 30 b. m. odibę- dap1ero obecnie podjęte ro&tają pódleglości. Zeor3illi solidaryzują linie. W tej chwili zaś - ci~ąl 

"'. , I odniosą zwycięstwo 
• ' Strajk ' hlaoharey objął WS1Zyst­
lt~-~ . blacharzy i pomOCIJlikćw. . 

dekarze, ta<k, że ws.zyscy zail:rudinie dzie s.ię J>Qd pmewodnictwem insp. na nowo rokorwania„ ; się z rezolucją Kon.ferencji Robot da1~j Chamberlain - otrzymałetd1 

ni w tym zawo·cłzie stra.jkują. S mski J ____ E • od Hitlera d kt;......; 
~ e~. ~uwerencJa w spr~- w dniu dzisfojszym w, dyrekcji niczej Łodzi i stwierdzają swą nie epesizę, w „ ..... J pro· 

;. Na P6Laimim zeh;rąoiu s.trajku~<t· Praoowniicy łódzcy nie są przy- w~e prznęc1~ do. p1:a·cy rohotm· ttamwajów podhi,iejskicl:t OOhy~ zlom.ną wolę wal'ki 0 socjalizm. .J..'Onujc mi spotkanie jum> (29;JX); 
cy ~gor~ymi oklndtami prey.ięli zwyiczajcni do tego, aby pracowm ko~ . fa.bry~1 firmy Ah Sz.wlc, się ma obll'Sltt-on.ita konferencja .z Na ogóltlopol-siki kongres wlók- 17a110 w Monac'hium, przy czym w 
~t"Yody mówców, że blacharze cy waż,yli się doma!!aĆ naJeżneJ· za dz1erzawcy frrm" Storoh. p---dstawJJC· i·e1a-~ z„.-„.t •. z.;;..J·- snotJ\aniu tym weźmie również U• otr '' • do '. ' d ~ J ..-~ U.U "~"<fWU " -z- merzy Z~tąli wybrani, jako dele- y-· 
' ooą, . -warsztrutow opiero po płaiy. • Jak wiadomo- Storoh p0<pełnił ku p .......... wni·ko.' - ł..E.W.K.D., na lu ń · -d · diiał MQssolini l Daladiel'. .. Daj~ · ilwycięs1dm strajku. 

1 

„„.,.... " gaci oddzla po czos7101czo z1a • • tro do M ..._i 
Dla.teg<> ętarah się akcję prze- przed ·kilku tygodniami samobój- której omówi01De .maj- być oeta~ , , Się więc Jtl rano oaona~u um 

. 'r ~śłi ·weźmiemy pod U!Wagę, ciągnąć. Ale, jak słychać, więk- stwo z powodu złej sytuacji ma- tecznie wBII'tm.k.i. układu. o jle-.~ ,, na łę koll'fer.~c]ę, Od której . ząle· 
ie· <>d rn lat w tyim ' zawodzie żad· ~rość mistirrow dom2 ga się od terialnej. Fabrykę wydzierżawił s~ągnięte ~anie porozumienie Radio· · ł"'dzki·e żą losy pokoju świata. . . 
ii~j akcji- _ńie ·· było, to ob~ny SWJoh władz cx.c;ihowycli, zakoń. na.~ępn:e Alt Szulc, który zamie· ?;W<lłana zO&tanie j~ jedna kon U Izba Gmin odroczyła się. 
~rajk jestJd6J170dem, · Że i blacha- czooia za.targu, zwł~za·, że po- rz1 w tych dniach uruichomić fa. forencja u In~pęktora Pracy, ce. CZW~TEK, 29 września. jeśli przy , pą-czątku pos-J& 
~~,n~r,eezcie . Zll'OZumicli jatka jes<t gody są· odipowicdime i nie wiado- brykę. W związku z powyż~ym Iem podpisania układu. ·· 6.20 Muzyka (płyty). 6 .45 Gim- dzenia na ustacf1 wszystkicłt 
wlaSOJ.wa . droga walki dla po_rnn'::i,. mo czy później· _nie nastąpią de- mhotnicy dowiedzi.a-wsizy' się, że N k nf · na.styka. 7;00 Dziennik _ poranny. bylo słowo ,,wojna", o tyle przy 
.u~; .1_.., · · b • · „...- · , il o el'ellleji omówi.oine lll0Słan11 
w J' Wiil$hego ytu; · szczc, r.o może «mrawic,' ~.; cała dzierżawca zamierza tyl'ko r7HĆ ···'-' 7.15 · Mtizyka poranna' w wykonańiu ltońcu, gdy stały s.<ę wiadome. O• -r "' ·.; -....- ~;:y1...,..j~ :za.gądJ)ienio i niecJ.ornil·gania ro 
"·Do'· 8; .... a.:.t.u·' ł · 1· · hl praca termin.ewa b..A...:e n;~ wy. robotników przyjąć a.o pracy, bo • _„_,__ ·· ,orkiestry rozrywkowej pod dyr. To fltatnie posunięcia dnia dzisiejsze-

"•, . w: ~, przy ąozy f SI>ę a· ..,......, ""' ~.reze. p"""'U.,,,Nima . ~nje kwęstia :mas~ , Kiesew-ettera (z Lodzi . na 
on~rze . w . zii.k.ładaóh samochodo- końc:...oina, oo dla majstrów je&t po ziwróciili się do zwią~u celem zabezpiOO'rellia przed wypadkami i pod. ·wszystJCe 11.. P.). 8.00 Audycja dla ;go, zapanowała wiara w .pol<ól. 
"-'l'oh(.'gdzie iet~ieje okr~pny wy- łąorone z wielką sitra<tą. wsZJcz-ęcia interwencji. niesienia hyigieny · pryicy. 1szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 Audycja ' 
~"'5.k . Udz ł ZATARG W CEGIELNI :dla Szkół: Jak to · dawniej bywało 

>-1_. •• • , • ia. stra1·kuJ·ąc. ych na zebra- ' ' J(polonezy z xvn i xvm w.) pora-
«:· \V1W:ar~,a,W~e„· gdzie Jila·ćbąll"'le · ma?~ Jest ooraz. hozniejSLy, na· W cegie1ni Kopaitskiej w Ki'll~ W Tf AJRA(ff ;nek muzyczny dla szkół powszech 
~J„.~o·i·gan,izowa1Di stawki są je- stroJ. blacharay J~t wsp.aniały, ro szew'ie, pow. łód'ZJkiego p<lw&tał , )nych. , 11.25 M4rlatury kameralne Nocy dzisiejszej dyżurują. następu-
~ !ID~~: al~ w Łowi.. gdzie 0 hotmcy są pewn: zwycięstwa. zatą.rg, z poiw<ldu niehono-rowania . TEATR, P04)KI «płyty}. 11,.57 Sygnał czasu i hejnał :ją.ce apteki: 

'
'"'rto .. ;.,.1· pr'a""" •:ohotnik d d N ·b1 ' ·-'- b · "·m~.-.-," p-e" wła·t.....1·c1·elkę ee11.iel CE1"'1ELNIAN' 27 , :z Krakowa. 12:03 Au_ d_ ycjii. połu.dmko · H. Pastorowa (·~agiewm'cka. 96)·, . r ~ ;:"· . · ""'-t: .... . a . e.cy o- aJ l:JIZSZe ze rame blacha:rzy ... .v": ·~ ·~ ""' :::r • . ."" . ..._ • , , .wa. !3.00 Przerwa. 13.4'5 FranclSZe ...., 
wał ·ty!_ke·majswr,.:-zambk1 me ·wy ocEędzie się w piątek dnia 30-uo ni. Dziś w czwartek o g'odz. ·s.30 ~Liszt '- (płyty). !4.20 ·Muzyka obi!l-do· J. Kahane (Limanow3kiego 80), J-. 
~tltezą _ na mi·nimalne ułll'zymanie. b. m. 0 godz. 11 przy ulicy KiJiÓ. Powi~domiony o zata·rgu lnspek. wiecz., ciesząca się ni~kłym pó- :wa (p,łyty). 15.15 „Poszedł Marek Koprow11ki (Nowomiejska 15), · M. 
vo sflr:a}ką;pr~y:'łąez,y~i się równiież @kiFgo 85. too.- Pracy illlż. Szum.ski zwołał kon · dz ni k · · · ;na jarmarek" - audycja dla dzieci Ro bl (ś ódmi · k 23) M.. 

ferencJ·ę na ooeń JU. <trże~•~y, t. J·. wo e . ell! omedia Laszla „W per- '.młodszych. 15.30 Literatura· przez zen um r e3s a ' . , 
::·•' · ·· ·- , . · ,- fumerii". fmi~rofon . dla wszystkich „Orka na Bartoszewski (Piotrkowska @~), 

. .t·' · ' ,,„ .• „ '·•k· • · • · 
1
• • ·30 b. ID· · P z . 1 . . ugorze" , Jana Wiktora. 15.~5 Wia- L. Czyński (Rokicińska 53), E. Za-

~.:> ~Y. .. -_„,„łu1ą, ~ „. wr11e,a PO ICJanta o PRZYJ~CIE R -~ ~~~~~!:~~~ONU :~i;~i~- ~~~~~~ci;~ś~~sa~!~~:.- ikrzewski (Kątna 54), i. Biniecka' 
. ZREDUKOWANYCH 16.35 Muzyka lekka (płyty). 16.45 (Rzgowska 50), s. Trawkowska. 

1 ,w ,·s:jfoinL.azasie donosiliśmy o · Syg.iializacja &wietlić pos-i<adać W firmie Altszulc w Ozorkowie Uroczysta premięra „cyrańa pe ·Droga •Io . przestępstwa - pogadan (Brzeziilska 56}. 
, nf.,()jeh_. fo .-z~instalowania "~ Łodzi h-"'dzie diwa k·'lory ·. zi·e]"'"y 1• n~er · d ·· .J E!e~gerac" odbędzie się w' ·sobotę o ·ka ... 1. 7.00 Poga.,."~ka aktualna. '17.10 

-1; tt. >: v v.... ~ przr · n;e-uawnym cza~em prze.pro - ....,.., 
· ~i~~l}y,()}\, ,, .•• s.Y""'." łów <. świe,tlin~l.., wony. .J godz. 8.30 wiecz. 'Aiidyeja ·wymienna z Krakowa : 
I , . .,,..._. '""' wa!.l.ZO'Ila' została częs· cio'Wa redu,_. ' .... · ~ . - ~· · · 
t a sprnWnie}S'lJego regudowania J 1 111. 17:UO Jak spędzić święto? 17.55 Od , DZIAŁ LEKARSKI , h di · eś i pr-Oha wypadl!lie pomyśl· cja wobec o·giraniczenfa produkcji. rl<JATR POPULARNY. , . czytanie prqgramu. 18.00 Przegląd 
~ U w n:ajru . łi~ycli pUllJlktach nie, sygnalizacje &wietlne wprowa Obecnie medudrnwa•ni poprzed· Dziś w czwartek 0 godz. 8:15 wy.,dawnictw.' 18.10 Pieśni kompo~y 
d'~eg9."-~ia~ dz.one zostaną we wszystkich ruch ni.o r<i1hotnky, jaik i cała załoga wiecz. „Aszantka". torów polsk~ch. 18·30 Powszecnny sPzlaerw p ft Z y [ H Q O N I A 
, ..Jak„. slę . obooniie . dowiadujemy li-.-1)-ich pumlrtaoh, przede wszy t· . . Teatr Wyobraźni: „Na srebrnym 

. 1_ ł k' , weselu·•. 1-9.00 Recital fortepianowy_ W E N E R Q l Q G I ( Z N A na iroczą~11..1U p-rzy-sż ego tygodnia im ~lllS w śródmieściu„ Zdzisława Ladomirskiego (ze Lwo 

r,i~~tąpi~ Di~~ Ło~. ~ •. PTZY zoie.gu Z ' dhwilą zai.ns<ta]owauia SY'"la· Okro"tny 01·c1·ec wreksm1"'tował wa). 19.20 Pogadanka aktualna U~IC N ... .- p -~-,_ ,_ · I · ,,,. 19.30 ,,Szczęśliwe]' podróży" _ kon- leczenie cbllr. weneryczni i skórnych 
)~ , : . '~lwWio~ 1 · 1.U'LIU1..0WS<KieJ I ~zac.ji świetlnych ~ wielu puink-
<>raz pr b l Pn . d . ' . . cert rozrywkowy 'w :wy-konaniu Mak- Zawadzka 1, telef 122·73 
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Nocne dytury a_ptek 
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Odbito w d1ruJcaJ:1ni „Robotnik", Warsiza wa, Warec;.ka 7. 




